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Niezwykła sensacja świata filmowego. W rolach głównych : 


Blanka Karwowska, Mieczysława Ćwiklińska, Eugeniusz Bodo, 
Józef Węgrzyn, Jadwiga Andrzejewska, J. Woszczerowicz i in. 


Nowe oblicza znanych mistrzów ekranu, nowi ludzi, nowe twarze 
3. 
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Tak zapewnia Mussolini i straszy Włochów 
„najeźdźcami i odwieka podpisanie paktu z Niemcami 


TURYN. W niedzielę dnia 14 
„maja Mussolini, który przybył w 
sobotę do Turynu wygłosił na Pla 
eu Vittorio Veneto wobec 120.000 
słuchaczy wielkie przemówienie. 
Duce przybył na Plac ten w towa 
rzystwie ministrów Alfiriego, Sta 
race i Bottaia. Na środku placu 
wznosiła się bardzo wysoka trybu 
na w kształcie litery 3 „M“, 


- Na wstępie swego przemówie- 
nia Duce zwtócił się do swych 
słuchaczów z zapytaniem czy 


Przyjaciele 


cy najeźdźcy? I 


Mussolini zapowiedział pod 
pisanie układu wojskowego z 
Niemcami w Berlinie w ciągu 
miesiąca. 

‘Nie pilno mu do tego ukta- 
du. I nie dziwota! Przyjaźń 
niemiecka staje się dla Włoch 
pętlą, która się coraz bardziej 

Układ wojskowy ma 
być tym ostatecznym zació- 
nięciem arkanu, na którym 
Rzesza poprowadzi Włochy 
dokąd zechce. 

Już teraz rol się we Wio- 

'szech od niemieckich przyja- 
ciół. Twierdzą, że bazy lotni- 
eza włoskie są pod opieką 
niemieckich lotników, ba — 
nawet liczne oddziały w nie- 
mieckich mundurach stacjonu- 
ją w północnych Włoszech, a 
że są to „przyjaciele“ oznacza- 
ją opaski z napisem „Oddzia- 
ły włoskie"! 

Pakt, który rząd niemiecki 
usiłuje narzucić  Mussolinie- 
mu, ma już do reszty podpo- 
rządzować Włochy Niem- 
com, y 

Blada mowa Mussoliniego, 
dobłerającego zawsze jaskra- 
wych słów i gromkich haseł 
— jest wymownym dowodem, 
jak bezsilnie miotają się Wło- 
chy na „osiowej”, a raczej 
niemieckiej wędce, jak rozglą- 
dają się za rozwiązaniem tych 
zagadnień, które namotały nie 
mieckie szaleństwo, 

Naród włoski, tak żywotny nie 
da się zapewne zadusić nie- 
mieckiej pętli, Potrafi ją nie- 
wątpliwie rozerwać, jak rozer- 
wał przed 25 laty, 

«jest rzeczą mało „higieni 
czną* — mówił Mussolini — 
ażeby próbować spacerować 
po ziemiach włoskich w cha- 
cakterze najeźdźcy”. Czy mó- 
wiąc o najeźdźcy, którego 
nie ma, miał na myśli „przy- 
jaciół*, którzy opadają na zie- 
mie włoską, niby  żarłoczne 
Fzarańcze? 


p z 


"ewentualne w 


przypominają sobie ostatnie 
słowa mowy jaką wygłosił do 
nich przed 7 laty? Słowa te 


brzmiały: 

„Musimy maszerować naprzód 
i budować, a jeżeli ta się okaże 
koniecznym — walczyć i zwycię: 
żyć”. 

— Patrząc dziś wstecz na tych 
7 lat ubiegłych należy się zapy- 
tać, czy naród włoski dochował 
wierności temu hasłu i czy ma 
zamiar pozostać mu wiernym? 


na, że naród włoski maszerował 
1 budował, walczył i zwyciężał. 
Walczył i vwyciężał w Afryce 


jpanii przy 
W rzeczywistości stwierdzić moż- ! piechoty gen. Franco, 


przeciwko wrogowi, którego 
„Słynni“ eksperci wojskowi Eu- 
ropy uważali za niezwyciężalne- 
go. Naród włoski walczył i zwy 
ciężał przeciw koalicji państw 
sankcyjnych, utworzonych przez 
Ligę Narodów, która spoczywa o- 
becnie pochowana bez żalu — w 
tym wielkim mauzoleum z marmu 
ru, który został jej zbudowany 
nad brzegiem jeziora Lemańskie- 
go. Walczył i zwyciężał w Hisz- 
boku bohaterskiej 
przeciw 
koalicji demokratyczno =- hbolsze- 
wickiej, która wyszła z tej walki 
dosłownie zgmieciona, 


Oto synteza 7 lat ubiegłych: 
zdobycie Imperium, przyłączenie 
królestwa Albanii do królestwa 
Włoch i powiększenie włoskiej 
potęgi we wszystkich _ dziedzi- 
nach. 

WOJNA CZY POKÓJ? 

W dalszym ciągu swego prze 
mówienia Duce oświadczył: 

„W chwili, w której do Was 
przemawiam, miliony a może set- 
ki milionów ludzi we wszystkich 
częściach świata  zapytują się 
wśród alternatywu optymizmu i 


pessymizmu: czy zdążamy do 
pokoju, czy też do wojny? 
Jest to zapytanie ważne dla 


Bezczelne metody Niemiec 
w szykanowaniu praw ludności polskiej 


LONDYN.  Korespondentdności, podającej język polski 
„Sunday Times” donosi, żę w |za język ojczysty. 


odbywającym się spisie ludno» 


Tak np. w Prusach Wschode 


ści władze niemieckie wywiera* |nich w okręgu Jezior Mazure 


ją wielki nacisk 


na mniejszość |skich, 
polską, starając się wszelkimi mniejszość 
ami zmniejszyć liczbę lud niemieccy dali instrukci 


gdzie zamieszkuje liczna 
polska, urzędnicy 
cje wpisy 
wania w rubrykę języka ojczy» 


W Paryżu mówiq: 


„Mowa Mussoliniego w Turynie 


nie zwiastuje zmiany sytuacji“ 
PARYŻ. Dyplomatyczne kos} nia się tylko do zachowania po 


ła francuskie nie widzą w nies 
dzielnej memi Mussolinitno ni 
czego, coby mogło być pocz 
wane za wskażnk jakiejkolwie 
zmiany w sytuacji europejskiej. 


Zwraca się uwagę co najwy: 
żej na to, że Mussolini — po: 
dobnie jak Hitler — posługuje 
się od pewnego czasu coraz Czę 
ściej słowem „pokój” z wyraźną 
tendencją, by przekonać swój 
naród, iż jade anon za 
ołanie wojny 
spadnie na zachodnie demokra» 
cje. 

Prasa francuska nie omawia 
obszemiej przemówienia, zby” 
wając je tyl krótkimi uwa” 


gami. 
„W mowie, którą wygłosił 
p, pa w Turynie — pisze 
emps" — zapowiedział on 
pisanie jeszcze w tym mies 
siącu sojuszu włosko « niemiecs 
kiego, Mussolini powiedział jes 
dnakże również i to, że wbrew 
obecnej sytuacji międzynarodo 
wej nie ma niczego, coby mogło 
wodach, wojnę, Jeżeli — 
jak byśmy w to chcieli wierzyć 
— wyraził szczerą myśl, to Ber 
lin i Rzym muszą prz preg 
ka izacja systemu obrońnego | D 


uropie wschodniej przyczy- anny d'Arc na 


Swieżą NAFTALIN 
TORB © antymolowe | 


znać, żejjął przed 


do przechowania 
garderoby poleca 


koju i to conajmniej w taki sam 
sposób, w jaki sojusz „wojskos 
wy włosko » niemiecki”, 

W mowie swojej w Turynie 
~ pisze „Paris Soir” — Musso 
lini proklamował, że w chwili 
obecnej nie ma w Europie ant 
jednej kwestii, któraby uspra” 


stego języka „mazurskiego“, nie 
zaś „polskiego”. 

a Śląsku władze prowadzą 
ostra. akcję przeciwko językowi 
polskiemu, a w okręgu racibore 
skim wyszedł zakaz śpiewania 
hymnów kościelnych w języku 
polskim, 


Erie wojnę. Doskonale. 
Dodał on jednak, że węzły w 
stosunkach międzynarodowych 


powinny być przecięte. Dlacze: 
go nię rozwiązane? Mussolini 

„pokój w sprawies 
ale w jakiej sprawies 
do tego brak 


powiedział 
dliwości” 

dliwości? Co 
wszelkich dokładnych wskazań. 


Kant. Hitler 


na inspekcji 


fortyfikacji w Akwizgranie 


BERLIN. Kanclerz Hitler 
przybył w godzinach rannych 
do Akwizgranu i dokonał in» 
spekcji fortyfikacji w rejonie 
Akwizgranu czy to już ukończo 
nych, czy też będątych na ukoń 
czeniu. Kanclerzowi towarzye 
szył minister policji Himmler 


na czele licznego sztabu. 

Po przybyciu do rejonów ufor 
tyfikowanych kadclęrtć powie 
tał szef pAcaiceRo dowódz- 
twa sił zbrojnych, gen. pułk. 
Keitel, dowódca Il:ej grupy 
armii oraz inspektor fortyfikacji 
generał dywizji Jacob. 


Uroczysty obchód 
patrorki Francji, Joanny d'Arc 


PARYŻ, Wielkimi defilada 
mi wojskowymi ji pochodami 


| Przed pomnikiem przeszły na 
stępnie delegacje społecznego 


„prawicowych organizacyj Frañs |stronnictwa francuskiego, pros 


(cja uczciła w niedzielę: święto 
swojej patronki, 
W Paryżu defiladę wojsk przy 
ponani, perur 
Daladier przed. kiem 
Pirami 


wadzone przez płk. de la Roce 


Josy d'Arc. |que, ludowej partii francuskiej 


z Herriat na czele, monarchiści 
i ae organizacje narodowe. 

Ny cokół pomnika zasypas 
ny ie kwiatami i wieńcami, 


wszystkich lecz szczególnie dla 
tych, którzy w danej chwili wzię 
li na siebie _ odpowiedzalność 
decyzji. 

Na to zapytanie ja o d p o- 
w ia d a m oświadczając, że 
na skutek objektywnego i zimne- 
go zbadania sytuacji nie ma 
dziś w Europie problemów tak 
rozległych i tak piekących, żeby 
usprawiedliwiały wojnę, która z 
europejskiej stałaby się logiczną ' 
koleją rzeczy — światową. Istnie- 
ją w polityce europejskiej węzły 
dla których rozcięcia nie trzeba 
może uciekać do miecza. 

= Trzeba jednakże, ażeby te 
węzły zostały raz na zawsze roz- 

(wiązane, albowiem czasem twar- 
{da rzeczywistość jest lepsza od 
długiej niepewności, Nie jest to 
tylko zdanie Włoch — lecz rów- 
nież zdania Niemiec, a w kon- 
sekwencji zdanie osi”, 
OŚ RZYM — BERLIN ` 

W dalszym ciągu Mussolini o- 
mówił ścisłą współpracę pafistw 
osi. Stwierdził on, że ci, którzy 
przez „odwróconą lornetkę" bä- 
dali ewentualne rysy na tej osi, 

zastali zawiedzeni. Mussolini 
zapowiedział, że układ wojskowy 
z Rzeszą podpisańy zo 

(Dokończenie na str. 2-ej) 
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Min. Kasprzycki 


wyjechał do Paryża 
Minister Sprav Wojskowych 
pea. dywizji Tadeusz Kasprzyc 
i wyjechał w dn. 14 bm. w cha 
rakterze nieoficjalnym w spra% 
wach wojskowych do Paryża. 


„Polska nigdy nie 
dopuści do piebiscytu 
w Gdańsku” 


RYGA. Niedzielna ' prasa lo», 
tewska zajmując się w dalszym 
ciągu sytuacją międzynarodową 

rukuje szereg korespondencji 
ze stolic europejskich m, in. pt.: 
„Polska nigdy nie dopuści do 
przeprowadzenia plebiscytu w 
Gdańsku”, a także szereg infor 
macji, dotyczących prowokacji 
antypolskich w Gdańsku, 


B. oficerowie 


Czechosłowacji 
w armii holenderskiej 
AMSTERDAM. Dzienniki 


noszą, że w ostatnim czasie 
wpływa coraz więcej wniosków 
oficerów b, armii częsko « słos 
waćkiej, proszących „o zezwolęe 
nie na zaciągnięcie się do armii 
holenderskiej, stacjonowanej w 
Indiach Holenderskich, 

Miarodajne czynniki holeg" 
derskię nie powzięły dotyche 
czas jeszcze decyzji co do us 
względnienia tych wniosków, 
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(Poczatek na str. 1-ej). 


stanie w ciągu bie- 
żącego miesiącaw 
berlinie. Równocześnie Duce dał 
wyraz szczerej woli pokojowej 
państw osi które pragną pokoju 
i sprawiedliwości, co jest zresztą 
ułębokim życzeniem wszystkich 
narodów. Polemizując irocznie z 
tymi, którzy od 17 łat -oczekują 
nadaremnie załamania się „notory 
cznie katastrofalnej sytuacji 
Włoch“ Mussolini stwierdził, że 
będa oni jeszcze długo czekać. 

Włochy nie pragną pokoju dla 
obawy fizycznej przed wojną. U= 
czucie to jest im całkowicie nie- 
znane, a ponadto doświadczenie 
wykazało, że nawet w czasach, 
kiedy z tej strony Alp nie było je- 
szeze narodu tak zjednoczonego, 
składającego się z 45 milionów 
dusz — obcym najeźdźcom nigdy 
nie powodziło się zbyt długo we 
Włoszech. 

— W waszej chlubnej historii 
wojskowej, Piemontczycy, są zna 
mienne epizody, świadczące 0 
tym, że jest rzeczą mało „higie- 
niczną”* ażeby próbować spacerów 
po ziemiach włoskich w charak - 
terze najeźdźcy”. 
„NIESZCZERA WOLA POKO. 

„Ale należy się zapytać, czy 
szczerej woli pokoju państw to- 
talnych odpowiada również azcze 
ra wola pokoju ze strony wielkich 
demokracji?* (Tłum, słuchają - 
cy przemówienia Mussoliniego 
krzyczy; „Nie'). ; 

„Odpowiedzieliście sami, Ja 
się ograniczę do stwierdzenia, że 
w obecnym stanie rzeczy powąt - 
piewanie o tym jest całkowicie 
usprawiedliwione“. 

Mussolini oświadczył, że w o0- 
statnich czasach mapa 83-ch kon 
tygentów została zmieniona — 
jednakże należy stwierdzić, że 
ani Japonia, ani Rzesza, ani też 
Włochy nie wyłączyły ani jednego 
metra kwadratowego terytorium i 
ani jednego mieszkańca z pod 
suwerenności wielkich demokra - 


cji. 
PO SYSTEMIE PISTOLETÓW — 
SYSTEM GWARANCJI 

- Jak za tym można wytłuma- 
czyć „wściekłość* wielkich demo- 
kracji? Nie chodzi tu o skrupu- 
ły natury moralnej, a metody 
przy pomocy których zbudowane 
*' zostały Imperia wielkich demokra 
cji, przy pomocy których są one 
jeszcze utrzymywane, są pow - 
szechnie zmane. 
„Nie jest to zatym sprawą te- 
rytorialną, lecz chodzi o coś cał- 
kiem innego. W Wersalu utworzo 
ny został pewien system, to zna- 
czy system pistoletów wycelowa 
nych przeciwko Rzeszy i Wło- 
chom. System ten załamał się bez 
powrotnie i obecnie usiłuje się go 
zastąpić gwarancjami mniej lub 
więcej żądanymi, mniej lub wię- 
cej jednostronnymi."* 
Mussolini uważa, że dowodem, 
iż wielkim demokracjom nie cho 
dzi szczerze o sprawy pokoju jest 
fakt, łe rozpoczęły one już wojnę, 
którą można mazwać bezkrwawą, 
wojnę na terenie ekonomicznym. 
Mussolini oświadczył, iż wysił- 
ki te nie Ahh uwieńczone po- 
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Dokończenie przemówienia Mussoliniego 


wodzeniem, albowiem wojen się 
nie wygrywa wyłącznie przy po- 
mocy złota, lecz ważniejszym od 
złota jest wola i odwaga. Wszys 
tkie ataki zostaną odparte, i „sy 
stem gwarancji* załamie się tak 
samo, jak się załamał „system pi- 
stoletów”. 

Włosi lubią prawdę i rzeczywi- 
stość i dlatego Mussolini musiał 
to wszystko powiedzieć swoim 
słuchaczom którzy obecnie zrozu- 
mieją też powód, dla którego 


w każdej chwili być gotowym do 
odparcia jakiejkolwiek zagrażają- 
cej im agresji. 

SPRAWY WEWNĘTRZNE 

Przechodząc do spraw wew- 
nętrznych Mussolini oświadczył, 
że dadzą się one ująć w iedno 
zdanie: „naród i ustrój tworzą we 
Włoszech blók absolutnie nieroz- 
dzielny”. 

Duce wymienił następnie zada- 
nia czekające Włochów w rozbu- 
dowie wewnętrznej ich państwa, 


Włochy zbroją się coraz intensyw | jak wierność dla dotychczasowych 
niej: ażeby móc ochronić pokój i! postulatów spoiscznych, utworze- 


nie nowego typu Włocha, fizycz = 
nego i moralnego — przez wycho 
wanie nowej generacji, poprawa 
bytu ludu pracującego przez Wy- 
korzystanie tereńów zamorskich 
i t. p. Wszystko to, stwierdził 
Mussolini wymaga surowej dy - 
scypliny, koordynacji wysiłków i 
natężenia woli lecz wszystko to 
nie może budzić obawy wśród 
Włochów epoki faszystowskiej. 
Mussolini przypomniał historię 
„małego Piemontu“ z przed lat 
90-ciu, który odważył się stawić 
czoło odwieeznemu  mocarstwu. 


Przypomnienie tego okresu i po- 
równanie Włoch z roku 1848 i 
Włoch z 17 roku ery faszystów = 
skiej jest powodem słusznej dumy 
dła mieszkańców Turynu. Jest to 
pomost potężny, rzucony przez ten 
okres ubiegłych lat 90-ciu. 

Przemówienie swe Mussolini za 
kończył następującymi słowy: 

„Któż śmiałby wątpić w naszą 
przyszłość ? Towarzysze! Cokol « 
wiek się stanie, chcę Wam © 
świadczyć z zupełną pewnością, 
że wszystkie nasze cele zostaną 
osiągnięte!" 


przesłana będzie przed zebraniem Ligi Narodów 


LONDYN. Dyplomatyczny ko- 
respondent „Observer“ donosi, że 
rząd sowiecki zamierza przesłać 
swą odpowiedź na ostatnią notę 
angielską jeszcze przed zebra- 
niem się rady Ligi w Genewie. 
Według opinii rządu sowieckie = 
go — odkładanie zasadniczego po 
rozumienia do spotkania min: 
Potiomkina z lordem Halifaxem 
w Genewie byłoby tylko niepo- 
trzebną stratą czasu. 

Według tego korespondenta — 


odpowiedź sowiecka wykaże, że 
rząd moskiewski nie ustąpi w 
kwestiach, które uważa za zasad- 
nicze, 

Odpowiedź jednak wyraża zgo 
dę na pewne modyfikcje formy, 
domagając się utrzymania zobo- 
wiązań militarnych francusko - 
angielsko - rosyjskich. Według o- 
pinii Moskwy szybkie zawarcie 
aliansu militarnego między An - 
glią, Francją i Rosją zażegnałoby 
skutecznie niebezpieczeństwo woj 


Ządania Włoch 


pod adresem Francji 


LONDYN. Korespondent dy 
plomatyczny „Sunday Times” 
onwsi, że w czasie spotkania 
min, Ciano z ambasadorem fran 
cuskim, Francois Poncet, w ze» 
szłym tygodniu, min. Ciano 
sformułował nastepujace żąda 
nią Włoch względem Francji. 

1) Wolna strefa w porcie 
Dżibuti, 2) Udział w zarządzie 
kolei Dżibuti — Addis Abeba, 


3) 2 miejsca w radzie nadzore 


Obowiązki 


czej kanału Sueskiego, 4) Przy» 
wrócemie konwencji tuniskjej z 
1896 r., udzięlającej Włochom 
pewnych przywilejów handlo» 
wych i jurydycznych oraz pras 
wa zatrzymania obywatelstwa 
włoskiego. 

Z żądań powyższych najtrue 
dniejsze do przyjęcia przez 
Francję jest ostatnie i ja CZ 
tąd wszelkie próby rokowań 
rozbijał ysię o Tunis. 


kolejarzy 


ny. 

„Korespondent dyplomatyczny 
„Sunday Times“, komentując prze 
bieg rozmów angielsko - sowiec- 
kich, pisze, że w Londynie istnie 
je szczere życzenie nawiązania 
wzajemnych stosunków z Rosją i 
gdy ustalone zostaną ogólne zary 
sy porozumienia, rząd napewno 
zaprosi do Londynu premiera Mo 


łotowa lub Potiomkina jeśli zo-* 
stanie on komisarzem spraw 7a- 
granicznych. Se À 
Po zawarciu porozumienia ak- 
tualne stanie się również wysła- . 
nie angielskiej misji wojskowej 
do Rosji. Ścisłe rozmowy sztabo- 
we z państwami, którym Anglia 
udzieliła gwarancji, nie są na 
razie przewidywane. 


(WTWTOT ANETO TERA BUY ZKE "ZOB EEE OZ OOO S E TX NIK E TTC 


Ryga pod znakiem uroczystości 


5-lecia rządów prez. Uimanisa 
RYGA. W niedzielę rozpo» |zostały podobizny i popiersia 


częły się tu ogólno s państwo», 
we uroczystości z okazji 5"lecia 
rządów prezydenta  Ulmanisa. 
Stolica Łotwy przybrała od- 
świętne szaty. Wszystkie domy 
ozdobione są flagami. Na plas 
cach pobudowane zostały pilo* 
ny i bramy triumfalne, którymi 
mają przemaszerować oddziały 
wojska, a także formacje „aizs 


sargów”' 
We wszystkich witrynach 
sklepowych w powodzi zieleni 


i barw narodowych ustawione 


podczas wojny 


dorównywują obowiązkom żołnierzy 


W niedzielę o godz. 12:ej w 
potudnie w $machi Z.Z.K, pí 
ul Czerwonego Krzyża w War 
szawie odbyła się w czasie 13+g0 


i Zjazdu delegatów Kółjżycia i wspó 


Związku Zawodowego Prac. Ko 
lejowych uroczystość wręczenia 
p. ministrowi Komunikacji aj 
rychowi dodatkowego daru 
cownikcw kolejowych na F N, 


Po uchwaleniu nagiego wnios 
sku o przekazaiju z funduszcw 
Z. Z.P. K. 20 tys. zł na F. O. N, 
prezes związku wręczył p. mie 
nistrowi czek na powyższą sus 
mę. 

W czasie tej uroczystości p 
min. Ulrych wygłosił przemów 


wienie, w którym m. in. oświade 
czył: 

My = kolejarze polscy — na 
swoim terenie pracy odczuwamy 
jak ARM SRR wapos 


pracy międzynarodowej są ko» 
munikacje, a w szczególności ko 
leje aw: które cza rza 
i państwa i 1 ą możnoś 

ra Menat Urnieliś 
my zawsze pracować dla dob» 
rych sąsiedzkich stosunków iz 
naszej polskiej strony nie ma 
as |żądnych przeszkód, aby te sto 
sunki dobrego współżycia były 
dalej kultywowane. 


Lecz znając wagę i znaczenie 
transportu kolejowego w czasie 
pokoju, rozumiemy potęgę 
działania w czasie wojny. 
my, że w czasie wojny obowiąz 


p.|ki kolejarzy są szczególnie twar 


dei dorównują niemal 
nościom żołnierzy. 


Wszystko co jest w ludzkiej 
mocy uczynimy, aby sprawność 
transportu stanęła na najwyże 
szym poziomie. Polska jest 


powin» 


Warszawa-Kowno 5:2- 


Wysokie zwycięstwo piłkarzy warszawskich 


Na boisku Polonii wobec 8 
tys. widzów rozegrany został 


| 


Warszawa górowała kkk ję dają trzy bramki dla Warszawy 
wanie nad przeciwnikiem, zwła” |zdobyte przez Barana w 14 min. 


międzymiastowy mecz piłkarski | szcza w drugiej połowie. 
pomiędzy reprezentacjami War| Pierwszą bramkę zdobył w 6 |głową w 25 min. 


szawy i Kowna. 


w 35 


min, Knioła, następnie 
dla 


min. Baran, poczem bramkę 


Nawrota w 16 min. i Nawrota 


Sędzia kpt. dr. Kafliński 


Po meczu odbył się bankiet 


Mecz zakończył się zwycię į Kowna zdobył Ruzinskas w 40 |podczas którego wręczono 
min. Po przerwie w 2 min. Skei- lzynie warszawskiej nagrodę + 
vis wyrównuje, ale następnie pa drowną im, płk, R Rudolfa, 


stwem drużyny warszawskiej w 
stosunku 5:2 (2:1), 


Wie krwi 


twierdzą niezwykłej siły morale 
nej, której cała moc i cała potę 
ga przejawi się dopiero w cza» 


ł|sie zmagań wojennych. Tę siłę 


„| moralną i my kolejarze polscy— 
oddamy Polscew rozmiarach naj 
szerszych i największych, na ja 
kie nas tylko stać będzie. 


Jak w dniu dzisiejszym do o 
gólnego skarbu narodowego od 
daje ogół kolejarzy polskich swo 
je ciężko zapracowane grosze, 
tak w dniu wojny odda trud 
swego życia i nie poskąpi, swej 


prezydenta Ulmanisa oraz geń. 
Balodisa. 


Nadzwyczajna sesja 
parlamentu litewskiego 


KOWNO. W kołach zbliżo* 
nych do rządu litewskiego mó- 
wi się o zwołaniu w miesiącach 
letnich, prawdopodobnie w 
czerwcu, nadzwyczajnej sesji 
sejmu litewskiego, która por 
święcona zostanie omówieniu 
czai budżetu państwowegc 

Litwy. 


Kłusownicy 
zastrzelili leśniczego 


Na terenie gromady Budna 
Mała natknął się leśniczy Józef 
Przybyło i brat jego na kłusow 
ników, którzy otworzyli do le” 
śniczego ogień. Tomasz Przyby 
ło odniósł śmiertelne rany i 
przewieziony do szpitala zmarł, 
Józef Przybyło w ciężkim stanie 
został odwieziony do szpitala. 

W toku dochodzeń aresztos 
wano pod zarzutem dokonania 

napadu kłusowników Rusina i 
Józefa Brydaka. 


ŻĄDAMY KOLONII! 


Pogoń-iuch 3:2 


Jedna z wielu sensacyj ligowych 


Chorzów „Amatorski KS — 


Wisła 3:3 (0:1), Wisła była zee |d 


społem lepszym i zasłużyła na 
zwycięstwo. Bramki dla Wisły 
zdobyli Holewa ' (2) i Gracz, a 

dla AKSsru Spodzieja (2) i Py» 
ło"? Walczak. Widzów 


ów. Warta — Cracovia 
3:1 I ©. 0). A odziewane lecz 
całkowicie użone zwycię” 


stwo drużyny PAM któ» 
ra w pierwszej połowie zdecy» 
dowanie ao wał nad przeciw 
nikiem, Bramki dla Warty zdos 
s| byli Sz Nawrat i Twórz 
dalekim strzałem z wolnego, a 


Sędzia p. Chomyszyniec. Wis 
zów 5000. 

Lwów. Pogoń — Ruch 3:2 
(1:0). Zasłużone zwycięstwo 
a|drużyny lwowskiej. Pogoń mia 
ła lepszy napad. Bramki dla Po 
goni zdobyli Matjas, Wolanin 
i Majowski, a dla Ruchu Petes 
rek dwie jedną z wolnego a dru 
ga z karnego. Sędzia p. Schneis 

er. Widzów 7000, 

Łódź. Union Touring — Gar 
barnia 2:1 (2:0). Garbarnia 
grała bez Lesiaka i Skóe 
ry, ale z Madejskim w bramce. _ 
Bramki dla Łodzian zdobyli 
Królasik i Zajdel, a dla Garbar- 
ni po przerwie Wróbel. Sędzia 


„dla Cracovii Pająk z wolnego.p. Sonenschcein. 


= m wyw jp 


Nr. Da 


Wesoły 
Kącik 


REPDARYOWI DOG EZÓZ CACKO ROA. 


Nieszczery chłopak 


„Panna Magdzia, pracownica 
domowa u moich sąsiadów, nie 
ma sercą dla policji. Podkreśla 
to przy każdej okazji, 

— Fanno Magdziu, dlaczego? 
= spytałem ją pewnego razu,— 
Przecież policjanci to bardzo 
przystojni chłopcy. 

„— Owszem — zgodziła się— 
Niczego sobię chłopaki, Ale nie 
szczere. Ja, proszę pana, po tem 
wypadku, co miałam w zeszły 
czwartek żadnemu  policjantoe 
wi nie uwierzę. 

Gra Co to był za adek? 
= piir an, ogólne sprząta 
nie u nas Dyło į akuratnie mys 
JE” 
am i oberluita też, więc wlaz: 
łam z powrotem do pokoju j od 
środka przecieram. 

Aż nagle patrze, stoi pod 
oknem policjant, chłopak jak 
malowanie i w górę nieśmiało 
zer 

A oczy miał takie czarne, przej 
mujące, że jak spojrzał na mnie, 
24 mnie ciarki po nogach prze 


BZIL 

Nogi mam, proszę pana, or 
wszem. Zresztą co tu gadać, 
oczy pan ma, to sie pan sam mo 
żę przekonać. 

Więc myślę sobie jak już 
chłopak patrzy, niech ma na co. 
I chociaż oberlufta od ulicy już 
były wymyte, jeszcze raz na pax 
rapet wlazłam, wychyliłam się 
porządnie, że niby muszę po 
prawić. 

Zerknęłam na dół, on stoi jak 
stojał z głową zadartą i sie uśmie 
cha A ładny! Niech cie nie 
znam, Z dołu do góry, na dru» 
gie piętro gorąc od niego buchał. 

Tylko jakiś nieśmiały trochę 
wyeladat Więc, żeby go ośmie* 
lié. krzycze niby do Zośki, co na 
balkonie na trzeciem piętrze sto 


jata: 
~~ Zośka! Moja stara wyszła! 


Sama jestem w domul 
I co pan myślisz? On fakty: 
e odzi do bramy, 


, Aż mnie poderwało z zadowo 
lenia. Widzę, że chlopaka wzię 


Zeskoczyłam z okna, ręce otar 
łam, przed lustrem się poprawie 
łam i czekam. 

para dpckoju, 

ece prze ojt, 
otwieram — faktycznie onl Zbli 
ską jeszcze ładniejszy: i 

m= Dzień dobry — powiada. 

m Dzień dobry == mówię. A 
serce to mi tak wali, jakby chcia 
ło wyskoczyć. 

On już więcej nic nie mówi, 
tylko mi kartkę ije. Myśle 
sobie, chłopak nieśmiały I na pa 
pierzę mi napisał, kiedy sie ma 
my spotkać. Ściskam te kartke 
w farści, bo nie wypada przy 
gościu czytać, i i 

A on popatrzał na mnie i sie 
uśmiecha. 

— Płaci pani == powiada — 
dwa złote. 

Aż mnie zatk 

Za co?! k 

» Kara. Proszę panienki. Za 


ało ze zdziwienia 


weż się. I mycie okna odf ` 


ulicy bez pasa ochronnego. Ta 
kartka, co pani dałem, to mane 
dat karny!. 

Panna Magdzia przerwała na 
chwilę opowiadanie i westchnęła 
boleśnie. 

— | powiedz pan sam, czy to 
ładnie tak? Ja się z narażeniem 
życia wychylami -I dla kogo? 
Dla niedo! Żeby on miał na co 
patrzećl A on mi za to karę wle 


a 
Wiem co mówię, proszę pana! 
Ładne chłopaki policjanci, ale 


nieszczere! 
Napoleon Sądek 


Czego 


Wsród falszywych cskarżeń tonie prawda o niechęci Wł 


Szyby od ulicy umye| M 


„Prasa an 
wie jednomyślnie stwierdza, że 
mowa Mussoliniego nie wniosła 
żadnych nowych elementów do 
obecnej sytuacji. Nie przyczyni: 
ła się ona ani do uspokojenia 
ani też do zaostrzenia atmosfe: 
ry. Zresztą mowa ta nie była os 
czekiwana przez świat z takim za 
interesowaniem jak np. poprzed 
nie przemówienie Musgolinieso 
czy też wystąpienią kanclerza Hi 
tlera i ministra Becka. 

Ton przemówienia był pokojo 
wy: Ale to jeszcze nic nie zną 
czy, albowiem przyzwyczailiśmy 
się już do pokojowych mów, któ 
re za sobą pociągają bardzo nies 
pokojowe wystąpienia. Wielu u. 
derzyło przede wszystkim to, że| 


ussolini nie podniósł żądań re' 
windykacyjnych, nowe ustebstwa na rzecz Włoch 


nie odpowias Qdnowiedź w ł i 
i : ź wypadłaby niepos 
za ne pani A, n amY myślnie. Dlaczeso Francja ma 
ni BA M p kiak © 110 nie dawać Włochom koncesie, skoro 
e znaczy. + rzecięż nie KaŹde nie posiada absolutnie naimniejs 


portu wolnocłowego w Dżibuti, 
akcji kolei abisyńskiej, 2 miejsc 
w zarządzie Kanału Sueskiedo o 
raz przywrócenia statutu w Tuni 
sie z ubiegłego stulecia, który 
śwarantował wiele praw gospo: 
darczych i społecznych ludności 
włoskiej. 


Oczywiście trudno stwierdzić. 
czy te wiadomości są Ścisłe, albo 
wiem Paryż jeszcze nie zabrał 
w tej sprawie głosu. Gdvby na- 
wet tak było to wstrzemiężliwość 

Francji jest zupełnie zrozumiała. 
jPrzecież Rzym coraz bardzieł 
zbliżą się do Berlina, ba, uzależ: 
nia się od nieśo. W tych warun- 
kach można sobie śmiało postas 
wić pytanie: co dadza Francii jei 


przemówienie musi zawierać! <; 2. W 
„nę M szej nawet gwarancji, że łochy 
iade e badat ao o pretensjach tes 23 jakiś czas nie wysuna nowvch 
PAY CN» pretensyj i w dalszym ciągu bę: 


W prasie angielskiej ukazały 
się zresztą wiadomości, jakoby 
rząd włoski sformułował już 
swoje pretensje pod adresem 
Francji i dotychczas nie otrzy: 
mał odpowiedzi. Żądania są rze» 
komo bardzo umiarkowane, albo 


i Co się dzieje © Gdmńsku 
_ dowiecie się jutro l osi | 
e siana 


DINOL — DONT 


dą szły na pasku Berlina. 


W tych warunkach każde ustęp 
stwo traktowane byłoby przez 
Rzym nie jako ofiary poniesione 
na rzecz pokoju ale jako wyraz 
słabości. Oczywiście na to Fran 


rzeczywiście 
najlepsza PASTA do 


ZEBÓW 


=y = Ą 


że, 

Wróćmy jednak do niedzielnej 
mowy Mussoliniego. 

Bezsprzecznie najważniejszym 
ustępem jest stwierdzenie, że nie 
ma takiej sprawy, której nie da 
łoby się uresulować na drodze 
pokojowej. Ale w jaki sposób, te 
fo dyktator włoski nie powie» 
dział, Nie powiedział również, 
żę z ciąśłymi pretensjami wystę 
puje właśnie oś, a przede wszyst 
kim Berlin. Nie wspomniał, że 
żądania berlińskie prą świat do 
wojny, albowiem żadne szanują” 
ce się państwo nię handluje swo 
im terytorium i 
swojej ziemi nikomu- 

Błędne i fałszywe jest oskarża 
nie Mussoliniego skierowane 
pod adresem Anślii i Francji, 
Że one to szykują wojnę i okraa 
żają oś, Dzieje się wręcz coć od 


| 


RAP | 
Dzisiejsze prace 


s 
Sejmu 
Dziś o godz. 11 odbędzie się 
posiedzenie Sejmu. Nię potrwa 


ono długo, ponieważ ną porząte 
ku dziennym znajdują się pierw 


szę czytania projektów szeregu 
ustaw, które nie nastręczają zas 
dnych wątpliwości i nie wywos 
lają większej dyskusji, Są 
to m. in. ustawy © wojskowej 
Szkole Inżynieni, o Państw, In 
stytucie Geologicznym i tp. 


Dyskusję wywołać może tyle 
ko projekt ustawy o nabywaniu 
nieruchomości przez osoby pod, 
stawione oraz o wykupie mająt 
ków, sprzedanych z 
graniczeń narodowości polskiej. 

Poza tym Sejm rozpatrzy sze” 
reg ustaw ratyfikacyjnych m. in, 
w sprawie statutu prawnego, 
przedstawicielstwa handlowego 
ZSRR w Polsce, 


"Pokój byłby zagrożony 


gdyby Niemcom zwrócić Kolonie 


LONDYN. B. generalny guber| nieszczęściem. Obecna atmosfera 
nator Australii i późniejszy | pokojowa, panująca w Afryce mo 
przewodniczący partii korserwa= | że być uważana za zupełnie zada- 
tywnej lord Stonehaven, oświad - | lającą. 


czył ostatnio w mowie, wygło -~ ! N 
— Jeżeli tylko pozwoli się 


szonej w Oxfordzie, iż zwrócenie 
Niemcom kolonii byłoby wielkim Niemcom — wywodził mówca — 


je 


SZANGHAJ.Z komunikatu chiń 
skiego wynika, że pod Nanczang 
oddziały chińskie utrzymują swe 
pozycje, zbliżając się nawet stop 


Chińczycy zajęli szereg punktów 
strategicznych w rejonie Unin. 

Na froncie Nanczangu okopy 
obu stron walczących zbliżone są 
niowo do miasta mimo zaciętych , do siebie niekiedy na odległość 
kontrataków japońskich. Na Pół -| kilkudziesięciu metrów, Unie- 
nocny = zachód od Nanczangu j możliwiło to działania lotnictwa 
japońskięgo, 


Chińscy partyzanci napad 


i zabrali 


SZANGHAJ. Komunikat chiń- 
ski podaje, że przednie kolumny 
nacierających wojsk chińskich 
zaatakowały miasto Anking, stoli 
cę prowincji Anhwei na rzece 


Jangtse. Część nacierających od- 
działów wtargnęła do miasta, Na 
ulicach rozegrała się krwawa 
bitwą, 

Chińczycy nie utrzymali się w 


Gruźlica płuc jest nienbłaganą I corocznie, nie 
robiąc różnicy dla płel, wieku i stanu, kosi milion 
ludzi. — PRZY ZWALOZANIU OHORÓB PŁUCNYC 
BRONCHITU upor'zy wego, męczącego kaoa, GĄSEU 
tp. stosu ri 
LLP wania „Balsam Trikolan” Kitao, 
"który ułatwia wydzielanie się plwociny wzmacnia organizm i samopoczu 
ale chorego oraz powiększa wagę ciała I nasuwa kaszel. Sprzedają apteki 


Z a S 


| 


e +46 


wejść do Afryki, wówczas tą a» 
tmosfera pokoju ulegnie rychłej 
zmianie, Poza ` tym zwrócenie 
Niemcom kolonii nie jest równo- 
znaczne z uniknięciem wojny, 
twierdzi lord Stonehaven, 


| 


ardowali własne pozycje 


Fatalna omyłkKa lotników japońskich 


W miesiącu maju r, b. zanoto” 


ne 


do wojny 


gielska i francuska pra | wiem Włochy domagają się tylkojcja w żadnym razie iść nie mo” |wrolnego. Z „przeistaczanią faka 


och 
Sy nikomu jeszcze nic nie przy, 
szlo, | 
Jeżeli Włochy pragną tak gorg 
co pokoju, to winny wywrzeć 
powiedni wpływ na swojego sos 
juszniką w Berlinie, Jeśli stwier 
dzą, co im nie przyjdzie trud» 
no, że „pokojowość niemiecka“ 
oznaczą w samej rzeczy agresją 
wobec obcych, winny wyciągnąć 
konsekwencje zę swego pokojos 
wego stanowiska, to znaczy Zo+ 
stawić Niemcy ich własnemu lo 


sowi. i 
Wówczas na pewno cały śwłał 


będzie miał oczywisty dow 


że „Muasolini naprawdę służy pd 
© « : 


nie ustępuję kolowi 
AS) 


PLAGA; LUDZKOŚCI 
"*8ZDUSZONA 


Z prasy 


Na wszystkich cążą 
obowiązki wojenne 


W „Polsce Zbrojnej” ukazał 
się artykuł gen. dr. Góreckiego 
prezesa Federacji Obrońców Oj 
czyzny „O, dozbrojenie morale 


Autor pisze m. in. 

Wojna nowoczesna: — okręślana 
słesigie mianem totalnej == obejmuje 
jak to dobrze wiadomo, wszechstron= 
ną walkę całych narodów, Walkę, któ 
ra wymaga powszechnego wysiłku zor 
ganizowanych społeczeństw i tę tak 
wszechstronnego, śe każda jednostką; 
nawet zupelnie niezdolna fizycznie 
do pelnienia bezpośredniej slużby 
wojskowej, musi pełnić wojenną słu" 
żbę bezpośrednio, we własnym wat- 
sztacie pracy, skierowanym i nasta- 
wionym na cele wojenne, 

Wniczek stąd zupełnie jasny i pro» 
sty, Przychodzi chwila, w której kās 
żda jednostka, każdy warszłał pracy 
każde pom biorstwo handlowe, ka: 
żda fabryka, każdy uczony i każdy 
robotnik, pracują zgodnie, bezpos 
średnio lub pośrednio na ściślę uprze 
dnio już uzgodnione i ustalone cele 
związane ze służbą wojenną, i 

Wymaga to dwóch zasadniczych 
rzęczy, 

Po plerwszę doskonałej organizacji 
państwowej, organizacji świadomej 
swoich prac, która w ścisłym powiąs 
zaniu między władzami wojskowymi 
a cywilnymi, bez konieczności do ucią 
kania się do nakazów związanych 5 
mobilizacją formalną, pod każdym , 
względem potrafiłaby skierować pows | 

szęchny wysiłek na cele wojenne, 

Przede wszystkim zatem ogólne m, 
świadomienie e powszechności obo» 

wiązków wojennych, stworzenie w 

każdej jednostce oraz pobudzenie do | 
najwyższego poziomu świadomości 


wano kilka wypadków zbombardo» | tych obowiązków i konieczności fak 
wania przez lotników japońskich | nejlepszego ich wykonywania. Wszech 


własnych pozycji, przy czym 
bombardowanie to przeprowadzo= 


ne było tak intensywnie, że Japoń | tyj 
czycy musieli cofnąć się z zajmo* czy 
blie 


wanej pozycji, 


i na bank 


z Kas blisko milion zł:tych 


mieście, lecz wycofując się znisz 
czyli japońskie magazyny amuni 
cji i prowiantów oraz spalili han 
gary lotnicze, 

Jednocześnie donoszą z Kanto- 
nu, że złożony z kilkuset ludzi od- 
dział partyzancki wtargnął do 
miasta 1 zaatakował bank japoń» 
ski. Oddział japoński, broniący 
banku, został wybity, 

Partyzanci zabrali z banku 26, 
tysięcy szterlingów (około 800 
tys. złotych) i zanim Japończycy 
zdążyli ściągnąć tu większe siły, 
wycofali się z miastą 


stronne zatem przepojenię całego spa 
łeczeństwa koniecznością zorganizową , 
nego wysiłku na rzecz wojny i ło nie 
9 w drodze ofiarności publicznej, 
przez spełnienie obowiązków pur 
znych, lecz przez przestawienia 
własnej inicjatywy i działalności pry» | 
watnej na — że tak powiem — „pro | 
dukcję* goloe, | 
Propaganda poza tym jeszcze jeden 
gel zasadniczy powinna spełniać, cel 
b pierwszorzędnej ważności: szerzenie 
kultu, uznania i podziwu dla siły pań | 
stwa polskiego, | 
| 
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Cere 
piękną i gładką 


uzyskasz pijąc wiosenny 
SOK 
KWITNĄCEGO ŁOPIANU 


Magistra Gobieca 
SEIKA ioti PREN Miodowa 14 


Sprzedaż apteki 
Cena flakonu — zł, 1.80 
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Dni Krzyż. A. 
Boboli Jana 
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Jutro: Dni Krzyż 
Paschalisa. 
x Słońca wsch 3,43 
Maia zach. 18.23. 
Księż. wsch. 2.18 
zach. 16.20. 


KRONIKA HISTORYCZNA 
1429. Urodził się Kazimierz Jagielloń 


czyk. 

1561. Zmarł hetman Jan Tarnowski 
wielki wódz, zwycięzca spod O: 
bertyna, 

"KIE pańszczyzny w Ga: 
cji. 

1929. Otwarcie Pow. Wystawy Kraj. 
w Poznaniu. : 

PRZYSŁOWIA 
Ślub majowy — grób gotowy. 
GZ TZ RE REHE ZAREE 9 OWN KT ZOO TERS 


Ni załączać znaczków!!! Świato- 

wej sławy Jasnowidz Vicha- 
ra wybiera pod gwarancją szczęśli- 
we numery. Rozwiąże Ci zagadkę 
przyszłości — da Ci klucz Nowego 
Życia — Dobrobytu!!! Podaj zaraz 
datę urodzenia, Jasnowidz Vichara, 
Kraków Skrytka 567, 
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= RADIO S 
WARSZAWA I ' 
WTOREK, DN. 16 5. 1939 R. 
6.30 „Kiedy ranne” 6.35 Gimnastye 
ka 650 Muzyka (płyty) 7.00 Dzien» 
nik poranny 7.15 Muzyka (płyty) 
8.00 Audycja dla szkół 8.10 — 11.00 
Przerwa 11.00 „Zwiedzamy mleczar- 
nie“ — reportaż dla dzieci 11.15 Rey 
mond Baird gra na saksofonie (pły- 
ty) 11.30 Audycja dla poborowych 
11:57 Sygnał czasu 12.05 Audycja po 
łudniowa 13,00 — 15.00 Przerwa 15.00 
wStraszne Przygody Toffi" — 
wiadanie 15.15 Skrzynka ogólna 15.30 
Muzyka obiadowa 16.00 Dziennik po 
południowy 16.08 Wiadomości gor 
spodarcze 16,20 Przegląd aktualności. 
16.30 Recital śpiewaczy Sergiusza Be- 
nonie-go — bas 16.50 Nasze sprawy 
— gawęda 17.00 „Echa mocy i chwa» 


ły” 17,05 Polskie utwory fortepiano- 
wę 17.25 „Holandia państwem kolor 
nialnym* — felieton. 17.35 „Z pics 
śnią po kraju” audycja 18.00 Melodie 
majowe (płyty) 18.30 Audycja dla ro» 
botników 19.00 Transmisja z uroczy- 
stości ślubowania Polskiej Kadry 
Olimpijskiej 19.20 Koncert rozrywko 
wy 20,00 Audycja dla wsi 20.15 Kon- 
cert rozrywkowy 20.35 Audycje in- 
formacyjne 21.00 Święrszcz za komie 
nem“ — opera 22.55 Przegląd prasy. 
22.58 Komunikat szybowcowy 23. 
Ostatnie wiadomości 23.05 25.15 Wia 
domości z Polski. 
WMARSZAWA IL 
1400 Zespół Stefana  Rachonia. 
15,00 Marsze i tańce (płyty) 16.00 Mu 
zyka dawna (płyty) 16.40 Wiadomo- 
ści sportowe 16.45 Parę informacji 
16.50 Kącik solistów 17.10 Przegląd 
kulturalny 17,25 Życie kulturalne sto- 
licy 17.35 Program na jutro 17.40 Mu 
a: ją taneczna i lekka (płyty) 19.00 
— 21.05 Przerwa 21.05 Muzyka (pły» 
) 21.10 „Anna de Noailles* — kwa 
rans poetycki 21,25 Recital altówko 
wy Mieczysława Szaleskiego 22.00 


Muzyka lekka i taneczna (płyty) 23.00 
— 23.55 Koncert symfoniczny, 
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Mile brzmíg echa konkursu chałupniczego 


Lekarz zrzekł się honorarium FESE 


na rzecz pogromcy „rekinów o nienasyconej paszczy” 


W związku z zakończeniem 
naszej ankiety — konkursu p. t. 
„Jak żyje chałupnik w Polsce?" 
otrzymaliśmy szereg niezwykle 
ciekawych listów, z których jes 
den pozwalamy sobie przyto» 
czyć w całości: 

„Wielce Szanowny Panie Rez 
daktorze! 

Z listy uczestników biorą: 
cych udział w konkursie „Jak 
żyje chałupnik w Polsce” dowie 
działem się, że i mój skromny 
odzew jest nagrodzony honoras 
rium autorskim, 


Jako lekarz zarabiam dosta» 
tecznie, natomiast ciężki los cha 
łupników zainteresował mnie 
szczególnie, wobec czego był 
bym niezmiernie rad, gdyby W. 
Sz. Pan Redaktor raczył przypa 
dające dla mnie honorarium aue 
torskie wysłać chałupnikowi p. 
A. P. Warszawa, Hoża 50 za 
pierwszą dobrą odpowiedź pod 
adresem „rekinów o nienasy! 
conej paszczy”, 


| Proszę przyjąć wyrazy wiels 
Pańskiego ' dokładnego adresu. 


ciego uznania dla 


Wydawnictwa „Ostatnich Wia 
domości”. 
Warszawa, dnia 15 5. 39 r. 
Medyk 
W odpowiedzi na list powyż 
szy pozwalamy sobie oświad» 
czyć, iż oczywiście do życzenia 
Pana Doktora zastosujemy się 
jak najchętniej i przypadające 


idla Niego honorarium dołączy” 


my do honorarium przypadają“ 
cego dla p. A. P. 

Przy tej okazji p. A. P. jesze 
cze raz. prosimy o nadesłanie 


Wielka powódź w Niemczech 


wyrządziła olbrzymie straty 


W. miasteczku Ehwingen mu -f miast Heilbronn i Laussen, gdzie 
siano ewakuować wszystkie do-| woda zalała kilka mostów i wy = 


STUTTGART. Długotrwałe ule- 
wy ostatnich dni, połączone z 
oberwaniem chmur, spowodowały 
w różnych częściach Wirtember- 
gii katastrofalne powodzie. 
Wszystkie rzeki i strumienie wy- 
stąpiły z brzegów, zalewając da- 
lekie połacie kraju. Wiele do- 
mostw i traktów komunikacyjnych 
stoi pod wodą. 


my. Wezbrane nurty wtargnęły 
do wnętrza domów, unosząc 
sprzęt oraz zawartość składów 
drzewnych. Szkody materialne są 
wszędzie bardzo znaczne, 


Szczególnie wielkie rozmiary 
przybrała powódź w okolicach 


rządziła katastrofane szkody. 


Wi Heilbronn uległa przerwie 
komunikacja tramwajowa. Do tej 
pory powódź pociągnęła za sobą 
2 ofiary Śmiertelne. 


W kąpielisku Liehenz zalana 
została miejscowa elektrownia. 


„Twarda rzeczywistość” czy „długotrwała niepewność” 


| Ostre wystapienie prasy angielskiej 


po niedzielnej mowie Mussoliniego 


LONDYN. Przemówienie wy|wa Mussoliniego nie - wniosła 
i| głoszone w niedzielę przez Mus; do:obeanej sytuacji nowych ele: 
-|soliniego w Turynie jest szeror 


ko komentowane przez prasę 
angielską, która podkreśla szcze. 
gólnie ustęp mówiący o tym, iż 
nie ma obecnie w Europie zaga” 
nień, usprawiedliwiających woj 
nę. 
Dzienniki angielskie w zdecy 
dowany sposób odpierają zarzu 
ty Mussoliniego, dotyczące rze» 
komej polityki okrążania, stoso 
wanej przez wielkie demokracje 
wobec państw osi, 

„JIimes” pisze m. in., że mo» 


zęstochowie odbyła się roz* 
prawa przeciwko Fryderykowi 
eichowi, oskarżonemu o niele 
galne przekroczenie granicy nie 
mieckiej. 

Reich, zamieszkuje stale we 
wsi Pawłów pow. piotrkowskie 
go, pod wpływem agitacji hitle 
rowskiej postanowił przedostać 
się do Rzeszy. W tym celu udał 
się om na teren powiatu często» 
chowskiego i przekroczył grani 
cę w okolicy miejscowości Pa+ 
nek. : 

Pobyt Reicha w Niemczech 
nie był zbyt długi. W szybkim 
przeciągu czasu przekonał się 


mentów. Oświadczenie Duce 0 
braku problemów usprawiedli+ 
wiających wojnę — pisze dziene 
nik — > sg się na pewno z 
powszechną aprobatą. 

W. dalszym ciągu Times” po 
lemizuje z twierdzeniem, że lep» 
sza jest „twarda rzeczywistość” 
niż długotrwała niepewność”. 

Dziennik zapewnia, że pańs 
stwa zachodnie są politycznie, 
gospodarczo i moralnie w sta» 
nie wytrzymać — jeżeli to bę: 
dzie potrzebne — na dłuższą 
metę obeaną „niepewność. 


on, iż „raj” hitlerowski ładnie 
wygląda tylko w teorii. Prakty» 
a jest biegunowo inna. Wobec 
takiego stanu rzeczy Reich pos 
stanowił wrócić do Polski, 
gdzie lepiej znacznie mu się pos 
wodziło, 
Powrót do Polski zakończył 
się jednak ujęciem Reicha przez 
strażników granicznych. Entus 
zjastę Rzeszy stawiono przed 
Sądem. 

W czasie rozprawy okazało 
się, iż Reich nie umie ani jedne» 
go słowa po polsku, wobec czes 
go musiano sprowadzić tłuma* 
cza, Niezmiemie charaktery” 
styczną odpowiedź dał Reich 


Straszliwy pożar spustoszył 
doszczętnie wieś pod miejsco» 
wością Mława. 


Ogień powstał w zagrodzie 
wieśniaka Franciszka Bartkowe 
skiego, 9:letni Zbigniew Myste 
kowski przedostał się do jego 
AR, gaj gospodarskiego i rozs 
palił w pobliżu stodoły wielkie 
ognisko. W szybkim przeciągu 
czasu płomienie przerzuciły się 
na stodołę, która momentalnie 
stanęła w ogniu. 


Rzucono się na ratunek, sta: 


rając się opanować  miebezpie« 


gospodarz, Józef Kubiński 


Straszliwy pożar na wsi 


czeństwo. Nie udało się jednak 
ugasić szalejących płomieni, któ 
re ogarnęły dom mieszkalny i 
sąsiednie zabudowania. 

Na miejsce katastrofalnego 
pożaru przybyły sąsiednie strar 
że ochotnicze, przystępując do 
walki z żywiółem. Mimo wysiłe 
ków nie udało się ognia opano 
wać i.cała wieś padła pastwą 
płomieni. Spaliły się wszystkie 
budynki w liczbie 21 oraz wiele 
inwentarza żywego i martwego. 
W czasie ratowania płonącego 
dobytku dotkliwie poparzył sie 


A Fa. 


„ „legł zepsuciu, 


Również „Daily Telegraph" 
w swioim komentarzu do mowy 
turyńskiej zwraca się przeciwko 
imputowaniu państwom osi zas 
miarów agresywnych, lub poli: 
tyki „okrążania”. Dziennik ka» 
tegorycznie odpiera zarzut, wy* 
sunięty przez Mussoliniego, ja- 
koby państwa zachodnie nie 
przykłądały się do sprawy poko 
ju. 


Wreszcie „Daily Express” o» 
kreśla przemówienie Mussolis 
niego j pokojowe i twierdzi 
iż upoważnia ono optymie 
zmu na przyszłość, 


Niemiecki „raj nie jest rajem 


Przekonał się o tym na własnej skórze 
gorący zwolennik Hitlera 


Przed Sądem Okręgowym w | 


na pytanie, dlaczego powrócił 
z powrotem do Polski. Brzmiała 
ona następująco: Tam jest zu- 
pełnie źle, 

W wyniku rozprawy skruszo 
nego entuzjastę reżimu hitlerow 
skiego skazano na 3 miesiące 
więzienia. TET 
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Materiały wyb... towe 
w prywatnych (ic. ach 


LONDYN. Z Glasgow ( -osza, 
że policja tamtejsza aresztowała 
w ubiegłą niedzielę 8 Irlandczy= 
ków, obywateli tego miasta. Jak 
wynika z wydanego w związku z 
tym komunikatu policyjnego, a=- 
resztowanie nastąpiło z powodu 
wykrycia większego składu ma= 
teriałów wybuchowych w północ 
nej dzielnicy miasta, 

W. niedzielę wieczorem policja 
wykryła w 8-ch prywatnych mie- 
szkaniach w Glasgow dalsze po- 
kaźne ilości materiałów wybucho- 
wych. 


Pięknie wyposa- 
żoną przystań 


posiada w stolicy nad 
Wisłą L. M. i K. 


Liga Morska i Kolonialna stawiają: 
ca jako jedno ze swych głównych za» 
dań hasło zbliżenia obywateli do 
spraw wodnych, stanęła od początku 
swego istnienia wobec konieczności 
zbudowania odpowiedniej ilości przy 
stani na rzekach. Zagadnienie to sta: 
ło się szczególnie aktualne dla stoli- 
cy leżącej nad Wisłą — główną arte- 
rią wodną naszego kraju, 


NAJPIĘKNIEJSZA PRZYSTAŃ — 
W STOLICY 

W wykonaniu tych założeń zbudo- 
wano w Polsce 30 przystani nad naj- 
ważniejszymi arterlami wodnej komu: 
nikacji. 

Wśród nich zajmuje czołowe miej- 
sce przystań LMK. w Warszawie na 
Czerniakowie. Na przepięknym tere- 
nie, obejmującym ponad 2.000 mes 
trów kwadratowych powierzchni, po- 
łożonych na cyplu 'Czernizkowskim z 
dala od kurzu miejskiego, zbudowano, 
w r. 1934 przystań obliczoną na ów» 
czesne potrzeby organizacji. 

Wskutek stale rosnącej liczby człon 
ków LMK w stolicy zaszła* połczeba 
wydatnego rozbudowania przystani, 
co ukończono w lecie 1937 r. 


KURSY: RE I PŁYWAŁ: 


Dzięki temu Liga Morska i Kolo» 
nialna posiada dziś przystań pięknie 
usytuowaną, mogącą zaspokoić wszel 
kie potrzeby jej członków. Na przy- 
stani tej odbywają się kursy żeglowa- 
nia i pływania — te ostatnie na od- 
powiedniej pływalni, Tamże czynne 
są specjalne komisje egzaminacyjne, 
które wydają świadectwa na podsta» 
wie odpowiednich egzaminów. 

Poza tym członkowie LMK mogą 
łam spędzić miło czas korzystając 3 
plaży, kąpieli, sportów wodnych i 

. p. 

DOBRZE WYWIĄZANO SIĘ Z 

ZADAŃ. 


Jeśli sę zważy w końcu, że warunki 
korzystania z tej przysłani należą do 
najdostępniejszych w stolicy, wypad- 
nie stwierdzić, że na tym odcinku or- 
ganizacja ta dobrze wywiązała się z 
postawionych sobie zadań. 


Nieudana rewolucja w Boliwii 


Przewódców aresztowano i osadzono w obozie 


PARYŻ. Według nadeszłych 
tu wiadomości z La Paz, policja 
boliwijską aresztowała wszyst 
kich przewódców partii liberal- 
nej i socjalistycznej, których os 
s! o o organizowanie spisku 
przeciw rządowi 


Wszyscy aresztowani, wśród 
których znajdują się m. in. przes 
wódca partii liberalnej 


LONDYN. Jeden z największych 
bombowców, najnowszej kon- 
strukcji, uległ katastrofie pod- 
czas pierwszego lotu próbnego. w 
pobliżu miejscowości Chatham., 

Z niewyjaśnionych dotąd przy- 
czyn, w chwili lądowania na lot 
nisku mechanizm powodujący wy- 
sunięcie ruchomego podwozia ur 


NY EWY sh MiRe i 


wobec czego Waku- ' 


oraz przewódca socjalistów, Pool 
zostali zesłani na wyspę Coati na 
jeziorze Titikaka, gdzie został ue 
tworzony specjalny obóz. 
Równocześnie wydano komuni 
kat urzędowy, który stwierdza, 
że obecnie w całej Boliwii panuje 
spokój i że władze powzięły e: 
nergiczne środki celem stłumie: 
nia wszelkich ruchów rewolucyj» 


Aguides nych. 


angielskiego bem5owca 


podczas próbnego lotu 


tek gwałtownego wstrząsu jeden 
z motorów został wyrzucony =% 
apartu. i 

Chodzi tu o maszynę, której 
konstrukcja utrzymana była w ści 
słej tajemnicy i który niedawno 
oglądany był w wytwórni samolo 
tów „Short Brothers" w Roches- 
ter przez angielska parę królew- 
ską 
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Dzielne Garszawianki chen 


List p, Anki odezwał się głoś: | zdobyły, w razie potrzeby!, 


E 


Zresztą mamy te same prawa. 


mundurów I karahi 


nym echem przede wszystkim w Lena  |Chcemy tych samych mundurów, 
dzielnych serduszkach młodych| Jeszcze energiczniej przemówi i nie zielonych spodniczek dla pa 
panien Z 27 listów które przynio ła panna Lusia: rady! | 
sła nam pierwsza poczta, wyjmu| Szanowny Panie Redaktorzel | Karabinu i spodni i na front! 
jemy dwa. Oto pierwszy: Spieszę z odpowiedzią p. An: Lusia 
ż 3 ce. Ho którą P. Anka poru: Tak iśc dwie tora 
RZ szyła, dawno na sercu leży nie Warszawianki, Musimy jedna 
adamy * utworzenia jednej Polce. Ale my nie chcemy dać głos i mężczyźnie, który ma 
pułku IM. brać As na papierze, chcemy wiele zastrzeżeń, Oto jego list: 
Kiri stanąć silne, zwarte i gołowe — j H 
Emilii Plater! pa Gdańsk. Mie a za tym Zostawcie to nam, 
stworzyć Armię Kobiet do 30 > 
l P. Anka ma rację. Ja jestem lat lub dele Ochołniczek, w mężczyznom! 
zë tym, żeby kobiety ochotnicze obronie Ojczyzny i Gdańska. | Szanowny Panie Redaktorze! 
ki, utworzyły swój pułk, który by| Nie myśl, Redaktorze, że były! Bardzo zainteresował mnie 
się zwał pułkiem Emilii Plater, 
byśmy były tak dzielne jak ona. 
Zaraz byśmy poszły do Gdańska 
by się ze szturmowcami rożpra: | 
wić za fe szyby i flagi nasze. 
Zresztą co to dużo pisać i 
chwalić się, dam przykład tym 
panom, gdyby się któremu ze» 
chciało napisać, że kobiety są do 
garnków. A więc proszę: Kto 
zdobył dla Polski w Berlinie na 
olimpiadzie pierszeństwo? Kto 
wie, czy mybyśmy i Gdańska nie 


by fo słabe istoty, o nie! Bo nie list panny Anki, 
jedna z nas jedną reka zśniotłas widać, że to dzielna i rozsądna sują się do życzeń swoich rodzi- 
by Niemca jak kartofel w garnku dziewczyna, kiedy pisze te sło: 
Bo przecież są takie kobiety, co| wa: „Czy, my,kobiety, 
byle chłopa się nie 


ulekną. 


DOESZTPIM ""] 


Kosmetyk usuwający 


tabela wygranych 


7 dzień ciągnienia 
11 II ciągnienie 


GŁÓWNE WYGRANE. 
« 25.000 — 11768 
28. 15.000 — 61769 
g Zł 10.000 — 3586 107416 123978 
433146 
ZŁ 6.909 — 155783 
Zł 2.500 — 910 28569 
B329 83188 123407 130155 
ZŁ 2.000 — 26507 31455 


zi 


Zt, 1.000 — 1541 7248 843717430 
2160 234765 36027 38797 52436 
57141 64960 70393 70669 95551 
96854 106558 106698 113848 114221 
123695 128346 129461 138259 148881 
149770 156187 158472 . 
Po 2b0 zł 


PO 250 ZŁOTYCH. - 

49 T5 290 820 34 62 509 650 711 
43 911 1012 175 210 39 55 489 538 
619 28 707 94 807 958 2028 153 237 
411 79 509 88 708 58 801 978 99 
3080 215 424 69 64 504 43 633 38 98 


798 838 952 4038 125 77 241 484707 
80 828 5054 81 60 100 70 72 86 252 
865 96 410 67 638 546 49 67 994 
BOLL 104 46 544 65 938 7005 26 38 
264 389 457 573 94 660 830 778115 
226 71 414 89 579 608 60 800 6382 
957 74 76 9003 18 156 248 364 592 


85 605 71 ul 25 tey gó 95 


10099 115 68 211 442 600 6 7824 
85 936 71 11210 325 443 520 38 925 


12045 181 804 79 434 89 526 42 85 
812 138150 230 327 52 61 T46 891 
14007 25 58 97 176 242 497 555.657 
60 846 15040 56 1064 212 356 43980 
568 848 69 94 967 16018 71 194 254 

32 44 452 83 507 685 728 85 851 
904 64 81 85 17136 384 462 98 544 
605 50 723 817 34 51 $) 18036 54 
76 195 394 507 77 GHC 86 781 19058 
79 124 281 413 585 790 20246 85 
420 509 662 703 44 882 964 

21062 218 309 85 75 83 408 20 49 
85 830 52 924 78 22060 414 84 86 
611 766 801 82 903 56 78 81 28009 
108 38 78 852 77 434 59 92 98 747 
86 811 62 24002 78 192 97 462 90 
92 508 64 651 69 758 92 808 25118 
389 59 440 49 540 78 618 84 728 63 
871 952 64 96 26096 147 68 76 97 
308 48 73 528 638 82 735 957 61 
27148 65 352 405 14 88 701 34 42 
834 918 28198 397 491 597 700 62 
818 68 29018 52 158 201 68 376 81 
pos 19 617 19 32 724 829 49 84 928 
4 

30067 73 80 193 408 637 45 789 
868 255 73 31161 294 687 794 82029 
38 101 93 98 275 386 442 92 529 37 
661 799 871 913 50 86 83174 84 96 
233 48 821 696 822 84112 210 31 
53 314 454 564 591 735 57 876 680 
35016 55 243 385 417 78 612 19 74 
737 801 88 88 203 59 93 36028 86 
126 291 817 78 598 642 764 843 966 
37103 407 51 509 719 60 38022 159 
225 445 79 98 547 714 39087 221 404 
547 67 650 94 816 

40089 343 408 613 75 640 755 81 
827 41000 223 415 82 89 622 72759 
838 902 5 42204 10 42 820 431 64 
66 588 644 752 872 43003 56 42 88 
150 72 328 84 553 695 905 44086 107 
94 336 587 609 851 76 064 45288 455 
539 659 97 741 890 46018 660 740 
65 819 41 47007 48 101 263 334 45 
610 45 94 739 46 74 78 883 968 
48067 299 361 488 560 707 49010 
122 65 294 302 495 652- 72 800 

50075 108 298 300 47 49 80 544 
37 801 54 77 934 99 51032 140 304 
90 400 3 79 573 649 5 1868 826 978 
52260 401 49 933 53 58026 58 213 


sę preu x. "=" m i 


83184 


72240 
ROLIG 98728 98742 125277 189179 


44 Loterii Klasowej 


598 604 748 807 25 85 946 55128 238 
308 502 781 888 56051 178 84 280 
859 81 411 517 644 87 752 85 884 
57022 59 149 287 417 98 504 22 81 
644 91 757 59 T3 888 58 317 524 
70 802 41 928 59130 201 2 546 90 
601 £49 

60209 69 78 493 579 849 61087 275 
424 6968 850 93 9380 62027 85. 147 
53 305 29 70.99 506 77 756 879928 
99 63234 301 68 488 759 854 74 
64155 75 98 374 462 544 603 79 177 
831 92 985 6507 123 322 81 89 90 
401 54 929 87 66079 148 77 260.420 
52 556 764 820 959 67005 10 104 79 
210 76 79 455 556 664 720 78 898 
918 62 68002 46 60 283 428 28 BIS 
85 71 679 736 872 66 942 69102 17 
841 44 410 93 517 65 881 43 83 907 
56 

70159 67 299 347 75 78 96 458 587 
90 672 926 71015 111 389 671 67 717 
72026 78 79 128 61 395 559 64 77 
648 744 855 73032 186 353 81 446 
547 94 649 746 D98 81 94 74835 415 
603 81 93 840 931 64 

15150 264 61 344 45 Š9 418 505 
86 774 997 76105 244 78 333 10 56 
67 572 670 80 97 900 77155 375 447 
63 592.803 965 80 78075 221 35 301 
'412 90 560 672 91 845 19132 240 417 
88 95 99 508 614 705 987 80141 246 
349 411 29 588 723 37 802 24 32 901 
81034 120 80 202 393 99 443 500 600 
T16 814 71 74 982 82028 236 813 76 
420 23-566 74 856 75 931 83029 50 
95 380 89 426.525 831 62 925 40 
84011 52 220 301 08 16 485 88 520 
617 788 931 68 88 85122 220 94 332 
430 594 607 71 700 90 899 902 84006 
39 117 279 336 83 555 684 805 51 
58 943 49 86006 39 117 279 336 83 
87083 216 36 663 948 93 88108 52 387 
577 624 67 83 856 952 89000 66 181 
393 511.67 601 769 856 911 90165 
336 46 361 482 688 815 949 91002 
148 209 19 28 55 407 33 83 610 54 
784 92140 264 460 63 540 652 60 855 
80 73 973 93014 64 68 170 424 80 552 
633 94032 135 78'93 837 487 769 
95099 295 532 89 714 96000 810 48 
87 451 61 567 649 72 70 97128 299 
332 428 527 723 62 829 98004 75 118 
84 429 769 822 956 99212 13 22 397 
416 652 705 17 98 917 

100008 25 41 205 592 736 58 61 62 
81 101287 94 310 531 687 747 102031 
110 206 67 332 37 68 501 13 620 718 
30 83 846 103151 74 89 371 91 495 
602 51 809 38 75 920 104133 282 88 
43 400 658 76 811 28 958 105188 240 
42 457 511 15 21 714 6086 99 917 40 
106000 185 204 319 535 60 93 620 917 
27 107038 209 418 41 49 635 711 814 
47 968 88 96 108196 329 30 80 430 
562 771 831 948 64 109035 77 139 94 
215 342 61 413 17 521 680 96 892 
110298 480 606 745 813 61 95 97 930 
99 111198 323 528 657 781 804 927 
112203 25 72 817 964 72 89.113312 58 
687 767 858 978 114111 291 352 589 
778 803 115059 298 411 72 566 679 
748 116213 866 514 637 738 94 990 
117119 24 88 371 73 551 81 718 83 
834 118105 23 228 358 434 78 554 656 
789 82 999 119022 81 86 173202 398 
434 560 628 764 96 876 818 120015 
78 114 62 270 510 69 884 121095 227 
348 404 07 26 654 829 970 93 122014 
121 76 519 769 844 81 988 95 123082 
85 136 254 303 97 496 559 80 632 42 
83 955 93 124173 244 458 613 44 63 
68 763 954 

125022 46 68 117 248 58 360 72 78 
94 473 536 63 785 86 820 90 126022 
261 350 408 624 761 842 985 127020 
57 147 521 95 653 87 800 8 65 69 926 
128110 228 313 40 41 438 525 73 677 
761 808 49 129099 202 374 75 407 97 
ZE YA 40: 


poł 


Przy swędzaniu ciała 
i WYRZUTACH SKÓRNYCH 
stosuje się KREM „LAIN -A GE” 


195 329 86-402 46. 520 812 i 
Bik 78 151012 220 PL 120 BR DIS BZSTA 430 DOŃ 


Od razu z listu 


więcej niż , 
całego narodu mamy być 


ENEN 


owa 


WADY NASKORKA tak v 


dorosłych jak Í u dzieci. 


95 445 87 504 05 862 907 132102 25 
36 66 410 23 81 554 631 764 68 858 
993 133153 399 414 579 134057 143 94 
472 544 760 75 135001 71 166 72 81 
216 467 538 740 98 925 136040 100 
201 18 37 69 329 39 40 68 481 572 
834 916 41 137082 129 70 206 57 327 
89 572 77 601 10 20 83 735 801 38 74 
934 138024 28 213 315 400 687 734 57 
139049 343 53 406 512 74 716 38 813 


18 85 984 97 140031 143 89 264 76 


83 307 21 794 824 958 141084 240 54 
65 356 550 97 643 743 74 906 142132 
97 279 301 12 37 88 415 533 143069 
304 36 440 87 562 66 144062 111 18 
24792 327 45 428 707 842 51 145119. 
44 646 146104 65 257 315 649. 718 
147117 371 445 86 614 717 52 806 42 
148085 122 83 462 978 149030 250-387 
52 479 758 887 


150057 175 243 55 401 22 71 751 
883 93 151237 483 628 722 28 38 42 
55 836 152033 69 358 69 95 600 20 
736 91 934 153038 44 142 343 58 490 
626 881 014 49 56 154139 200 502 35 
62 86 95 721 87 808 932 80 155041 
387 436 502 11 745 979 156063 153 94 
204 42 44 330 425 52 67 95 574 762 
83 909 157028 156 228 66 76 335 46 
430 46 83 670 902 52 158104 48 299 
464 88 507 646 62 721 842 43 932 
159032 47 102 212 588 608 849 160258 
312 96 469 519 95 690 798 853 83 947 
91 93 161020 69 121 97 324 42 509 
43 84 601 66 871 162058 120 440 66 
539 46 834 753 62 848 51 945 163042 
214 41 420 664 84 857 942 47 75 
164011 56 90 137 97 227 440 567 668 
824 924 90 


lil ciągnienie 


PO 250 ZŁOTYCH. 


197 252 416 80 614 853 926 1520 
690 822 908 14 2002 375 414 76 3009 
399 484 608 787 98 9969 88 4076 186 
809 404 22 43 93 505 5126 266 847 
555 6058 266 600 784 861 923 49 7023 
64 127 380 435 71 78 509 669 836 
8213 55 86 97 467 93 9001 38 434 64 
516 975 10104 48 62 68 284 908 11009 
156 263 319 408 71 555 74 703 12041 
208 446 965 13040 482 560 638 733 
991 14159 256 15137 288 31% 708 09 
828 955 16118 238 326 400 761 17374 
511 83 686 877 925 18363 91 404 601 
761 19402 03 566 604 20130 378 485 
524 72 21048 159 275 850 401 62 853 
22025 436 548 75 694 735 91 23064 
281 24061 62 530 897 

25297 476 810 26020 32 164 558 736 
870 987 27210 317 430 588 698 740 
45 28022 682 739 3803 29503 804 30091 
159 235 568 607 881 31524 32200 
817 910 75 388061 180 235 491 503 
70 99 34054 124 49 834 910 35146 254 
427 685 987 36144 57 310 558 667 
833 37093 114 35 244 477 570 672 700 
970 38755 79 833 41 58 974 39377 508 
26 707 949 66 84 40136 53 427 614 
41015 56 266 424 548 42100 698 801 
99 430020 125 '97 360 438 87 668 
44123 31 678 45167 278 363 911 69 
46381 759 47257 347 54 69 808 55 67 
48152 678 838 958 90 49449 87 940 


66 ; 
50109 38. 224 40 378 499 TST 
51045 104 575 800 52138 445 724 29 
87 901 14 53423 92 555 855 920 61 
54096 117 28 78 305 468 840 55056 
106 267 81 702 56138 63 389 626 765 
827 966 57104 216 483 677 755 58006 
311 686 797 50051 34 267 T41 884 
921 61045 212 777 805 62123 418 761 
63150 87 220 325 418 27 836 982 
64029 91 109 61 253 674 834 65162 
224 444 037 T2 66321 475 5O4 629 
972 67328 708 09 68183 322 547 60375 
432 40 94 827 997 70179 427 40 622 
97 703 71248 602 18 49 827 70 72402 
15 96 708 936 73851 654 74194 233 
650 840 | 
75000 419 56 542 977 76826 82 
77041 110 376 641 776 995 78315 | 
425 52 937 51 79101 745 880 988 - 
80072 P4 520 -81215 97 38 


M = 


szych obowiązków”. 


Nie jest już tak, by w wojnie, 
która przyjść może, kobiety nie 


ryzykowały własnym 


samo dla obrony kraju ważna 


jest służba z karabinem jak i w 
fabryce broni, czy na innych sta 
nowiskach, zapewniających naro | > 


dowi normale życie w okresie 


wojny. 
iech więc panny Anki zasto= . 


jców: staną do takiej pracy, któ, 


ra kobietom odpowiada, a ponie- 
wierkę żołnierską niech zostawią 
nam, mężczyznom. Niech nam 
panny Anki rodzą | wychowują 
dzielnych obywateli, a nie biorą 
się do rozpraw na bagnety! 
Tomasz Nan. z Warszawy. 


R wydrukujemy dalsze li- 
s . 


nów! | 


odsunięte od ofiar, od najcięż= 


) życiem. |d 
Teraz wojnę musi prowadzić cas 
ły naród i każdy obywatel czy 
na froncie czy na posterunku w 
głębi kraju, a nawet małe dzieci 
są narażone na utratę życia. Tak 


Gen. Weygand 
w Londynie 


LONDYN, B, szef francuskies 
go sztabu generalnego gen. Wey 
gand, przybył w niedzielę wie» 
czorem do Londynu, gdzie na 
worcu „Victoria” powitany był 
przez ambasadora francuskiego 
w Londynie Corbina. Gen, Wey» 
gand zwiedzi wraz z delegacją 
francuskich oficerów rezerwy, ba 
wiącej od piątku 'w Londynie, 
nowe angielskie koszary oraz 
główne centra angielskiego prze» 
mysłu zbrojeniowego. 


n UST SZĄCJ 


83684 764 937 84091 155 65 480504) 90 633 803 918 12171 958 13250 726 


780 864 85044 85 255 158 317 423 
518 17 86125 384 476 598 986 98 
37299 463 88 206 77 82 357 480 83 
665 861 85181 43 267 351 689 854 
968 72 90 90054 594 91031 355 712 
904 92265 68 367 413 522 780 93168 
86 272 887 485 712 94023 325 898 
95063 583 636 96010 329 472 520 
603 42 798 922 62 97079 189 269 70 
427 605 98262 406 18 99 228 509 
34 

100072 145 207 802 454 692 710 
101804 642 738 872 92 976 102090 
477 89 103259 619 96 707 56 943 
104374. 470 779 861 105501 62 686 
106199 414 725 89 107084 484 86 
818 886 950 108027 3846 458 581 686 
958 109393 887 911 

110194 846 420 111268 496 582 
830 112187 244 490 897 911 113140 
48 227 94 96 339 525 904 114304 16 
98 441 115014 458. 85 827 116077 
204 92 308 81 117149 237 306 597 
640 734 969 118487 725 62 119486 
985 

20122 300 586 121387 522 605 26! 
840 122118 140 455 549 782 123845 
978 124293 364 445 528 908 125113 
400 552 619 54 762 126815 422 655 
813 76 971 127127 88 334 892 128051 
267 575 93 63$ 129222 395 528 33 
187 867 958 90 

130089 413 614 826 131215 368 86 
470 561 812 26 132522 678 804 965 
183010 204 26 529 78 750 974 134325 
855 925 59 185062 359 434 563 603 
16 31 63 770 980 136049 904 17 
137048 69 383 570 138046 139288 
389 867 

140092 777 88 141072 94 313 619 
804 61 901 142107 256 356 72 '585 
825 143018 84 475 709 68 85 812 
144034 490 882 910 1451045 178 256 
950 146189 412 597 89 840 913 42 
147075 490 698 723 86 971 148082 
pe 149017 308 527 609 889 2966 
2 

150008 182 287 326 7 490 714 835 
87 919 151330 517 609 27 69 740 
56 990 152134 52 435 696 721 64 
900 90 153081-77 239 157 732 866 
67 907 154059 70 79 214 776 800 920 
62 155125 62 294 156218 347 483 
598 797 157052 167 231 345 60 404 
784 158030 84 109 359 411 46 621 
831 159182 98 236 682 757 879 

160211 842 98 497 94 547 62 678 
970 161405 858 965 162088 287 551 
821 163111 85 249 694 78 707 17 
985 164067 594 


IV ciągnienie 


GŁÓWNE WYGRANE. 

ZR. 15.000 — 107224 

ZA. 60.000 — 26648 156999 

ZR. 85.000 — 28139 

Zł. 20.000 — 151626 

Zł, 10.000 — T2298 128327 147839 

ZR. 5.000 — 18445 64776 135895 
142617 

ZR. 2.500 — 16230 24214 25462 
88588 97794 97786 102770 107787 
119302 119895: 139723 147754 152932 
155379 164649 

ZR. 2.000 — 5701 22853 23379 
40624 54388 81058 90195 94170 
95716 101032 109459 116854 127763 
138742 138101 142731 

ZR. 1.000 1028 8995 
10509 14527 19734 21410. 
34117 86819 40557 40949 
44704 45145 40298 50067 
54535 58495 59033 61570 63623 
63697 69904 61437 75872 76493 
78109. 88940 93731 97405 109600 
111491 115149 123404 124352 126256 
120666 133412 134709 144841 154745 
154888 155337 157943 161851 162715 


PO 250 ZŁOTYCH. 


10216 
27686 
44026 
53485 


75 14320 640 15014 108 309 50 663 
T34 16067 256 331 80 692 772 897 
943 17478 517 683 18207 841 68 995 
19781 20192 21121 682 716 28009 53 
68 437 51 570 901 23228 342 470 91 
531 631 24080 95 999 . ś 

20152 388 507 55 605 23 875 959 
26991 27056 231 871 77 971 28383 
446 90 950 29167 471 80271 76 403 - 
40 31333 464 629 738 801 926 46 48 
382066 385 452 79 521 27 43 92 898 « 
33050 270 728 32 950 34101 478 998 
35209 53 558 83 606 788 96 808 89 
9C9 16 74 36449 927 37070 414 40 
575 609 770 850 86 828 38050 351 
39023 39 513 58 717 958 40040 249 
41168 534 659 716 966 42681 82 43506 
905 44683 45529 934 46013 180 209 
65 98 301 526 72 47103 500 927 35 
48163 288 376 641 713 16 876 949 71 
49045 223 749 

50842 66 976 61142 223 419 607 
921 52558 59 685 889 53083 479 777 
54244 357 96 422 63 64 551 77 670 
55118 464'56054 71 76 245 69 497 503 
55 57073 116 503 652 725 58289 309 
409 671 833 939 58075 457 85 99 760 
60046 129 711 61851 62148 250 565 
63001 120 349 78 450 64103 41 305 
419 65306 10 641 66075 261 310 477 
783 847 983 67277 352 485 97 710 58 
54 68058 184 89 270 334 484 728 
69269 570 981 70070 314 701 71114 
201 829 47 938 72117 24 267 398 474 
502 72 620 73039 177 284 376 543 
90 74199 304 41 98 479 749 

15060 672 76148 661 859 77194 236 
78 78272 869 984 79141 258 371 526 
657 917 80405 509 81308 783 905 
82214 326 415 733 887 83252 419 
84412 36 738 85020 130 432 67 533 
886 953 86065 72 236 374 81 415 628 
79 826 978 87059 112 657 760 88091 
267 68 348 58 663 858 89008 90194 
627 772 835 42 954 91150 475 526 70 
615 844 92242 526 670 877 93072 
172 316 986 94531 95173 280 349 494 
509 638 88 917 96106 300 890 979 
97336 539 692 733 84 821 33 98002 
351 94462 514 740 872 99221 522 
Po 250 zł. 

100208 62 633 75 728 101161 78 
203 308 480 655 716 102393 987 
103076 305 15 485 513 29 55 629 
994 104087 110 295 700 17 834 964 
105099 447 547 106291 334 426 855 
107059 61 102 281 801 541 43 816 
> 108360 79 651 95 109258 709 

44 

110267 537 732 864 969 111153 
"256 65 519 780 112003 100 205 436 
51 540 113319 79 410 600 740 747 
14074 82 11530 642 116727 35 35 
44 117102 28 662 80 748 59 72 
118011 354 69 436 89 556 606 732 
119056 93 110 222 807 538 686 62 
951 


120043 223 410 782 854 908 
121079 87 161 442 548 852 122108: 
516 86 603 89 727 81 967 123066 
367 623 43 797 124297 595 788 50 
9418 97 125541 684 126199 321 468 
127047 169 79 282 836 128058 145 
91 607 129189 696 734 

130006 7 65 109 10 94 131096 191 
841 132241 546 971 133067.288 310 
574 611 810 80 134593 653 70 84 
135285 397 423 707 845 136348 544 
800 68 976 137047 151 78 780 827 
138329 412 634 786 810 1389161. 3416 
807 30 


140795 141408 47 62 770 954 58 . 
142209 40 99 143040 526 630 774, 
807 45 67 144122 248 844 942 
145306 439 58 539 654 146481 729 
147113 880 148121 80 348 441 623 
857 87 149166 256 377 757 

150485 804 151251 351 92 428 


847 152414 981 153066 923 649 852 
984 153157 862 155207 399 156102 


7,552 873.98 


226 180 


42 69 177 207 506 70 702 872 1109| 336 465 631 157079 146 246 359424 
429 2122 274 397 427 36 83 658 3037| 604 703 158051 365 529 51 69 
200 313 81 819 4042 913 5020 206 30) 159058 332 480 513 64 647 999 
62 573 639 778 968 6226 408 69 95 676 t 
„435 59 517 50. 71.821 11177 165 91 302 436 83 800 649 168310, 
8003 762 SRB 5070 175 856 10140 ST 164084 344 9G 476 610 71 7 


1605538 972 161014 84 904 162058 ~ 


Bronka Zatorska, która kochała się do szaleństwa 
w dyrektorze wielkiego banku, Romanie Jarockim, po- 
stanowiła go zdobyć pomimo, że był żonaty i kochał żo- 
nę. Przy współudziale bandy przestępców wprowadziła 
w życie plan rozłączenia małżonków. 

Wysłała do Heleny Jarockiej list anonimowy, w któ- 
ma donosiła jej, że maż ja zdradza i bedzie z przyją= 
elółką na balu maskowym w Reducie. Również i Roman 
Jarocki otrzymał list anonimowy, w którym donoszono 
mu, że żona ma przyjaciela j będzie z nim na balu w 
Reducie. Pomimo że nie wierzył, iż żona go zdradza, 
postanowił udać się na bal. Podobne postanowienie po- 
wzięła również Helena i małżonkowie ujrzeli sie na 
balu: Jarocki był w towarzystwie jakiejś mas óra 
wskazała mu, gdzie przebywa żona. . Helena w towa- 
ją ego jakiegoś jegomościa, który przedstawił się jej, 
fako autor listu anonimowego. 

Helena się przejęła, że mąż przebywa w towa- 
rzystwie obcej kobiety, że upiła sie do nieprzytomności. 
Stan jej wykorzystał nieznajomy, który wywiózł ją za 
miasto, uwięził w podmiejskiej willi, zmusił do napi- 
sania listu do męża. że ucieka z kochankem za granicę, 
a następnie wywiózł do Argentyny i sprzedał do domu 
publicznego, Helena zdołała wyrwać sie ze szponów 
wo 5 PaK i po wielu przygodach wróciła 

olski. 

Jarockiego, ktory był przekonany, że żona rzęczywi- 
“cie go porzuciła, usidliła Bronka i zamieszkała u niego. 
Po powrocie Heleny do Warszawy miedzy małżonkami 
doszło do dramatycznej rozmowy, w wyniku której Ja- 
rocki wyrzucił żonę z mieszkania, 

Zrozpaczona Helena postanowiła popełnić samobój- 
stwo, Ale gdy znalazła się nad brzegiem Wisły, przesz- 
kodził jej w tym powieściopisarz Bartosz, Helena za- 
mieszkała u niego, ale nie mogła zapomnieć o ostatnim 


postępku męża i po długiej Watco, pontanowita uczynić. 


ostatnia próbę i wysłała do niego list, 

Chciała pomówić z Romanem. Miała głębokie prze- 
konanie, że Roman nie odrzuci jej propozycji, Chciała 
przecież z nim tylko pomówić. Napisze mu, że będzie 
czekała na niego w Alejach Ujazdowskich, Określi taw- 
kę, na której będzie siedziała i tam z nim pomówi, Chcia- 
ła usłyszeć z jego ust, dlaczego postąpił z nią w taki 
sposób, dlaczego rzucił na nią oszczęrstwo, że uciękła 
s kochankiem. 

> W mieszkaniu Bartosza Helena czuła się tz każ- 
dym dniem lepiej. Po raz pierwszy w życiu zetknęła 
sią z takim człowiekiem. Oddał do jej dyspozycji je- 
den z pokojów, nie wspominał słowem o jej tragedii, 
ula prosił, aby wymieniła swoje nazwisko. Prosit ją 
tylko, aby dla wygody podała swoje imię. 

— Helena — odparła. 


— Helena — powtórzył. — Greckie imię... Przy- | 


pomina starożytny świat, Zgadza się., — dodał 
zachwycająe się harmonijnymi, regularnymi rysami jej 
twarzy. 

Helena nie powiedziała Bartoszowi, że postanowiła 
napisać list do Romana. Wieczorem, gdy zamknęła się 
w swoim pokoju, napisała list, a nazajutrz z rana 
udała się na Plac Teatralny, gdzie, jak wiedziała, 
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„urzędują” posłańcy. Natknęła się tam na siwiuteń- 
kiego posłańca i zapowiedziała mu, że jeśli nie spotka 
pana Romana Jarockiego w mieszkaniu, niech nie od- 
daję listu nikomu innemu, ale niech pójdzie do ban- 
ku na Mazowiecką, i tam wręczy go panu dyrektorowi 
Jarockiemu, 

Było jeszcze dość wcześnie i Helena przypuszczą» 
ła, że posłaniec zastanie go w domu. W przeciwnym bo- 
wiem wypadku posłałaby posłańca do banku. Umówiła 
się z posłańcem, że będzie na niego czekała w cukierni 

u Lours'a, ponieważ chciała mieć pokwitowanie, że 
pan Jarocki otrzymał list. l 

Helena czekała bardzo długo. Siwiuteńki posłaniec 
nie śpieszył się. Zresztą nie miał wiele sił. Co pewien 
czas zatrzymywał się i odpoczywał. Miał przebyć prze- 
cież wielki szmat drogi i z tego względu przybył pod 
wskazany adres dopiero po godzinie. Wracając, wstąpił 
do knajpy „na jednego". Zarobił przecież huk pienię: 
dzy, otrzymał na rękę dwadzieścia pięć złotych! 

Helena tymczasem siedziała jak na rozżarzonych 
węglach, Co kilka chwil wychodziła na ulicę i rozglą” 
dała się na wszystkie strony. Dopiero po trzech go- 
dzinach posłaniec wrócił, 

m Co to takiego? Trzy godziny należy czekać na 
pana? — gniewała się Helena. — Gdzia jest podpis 
pana dyrektora? ; 

~= Ach nałaziłem się, szanowna pani, — Gdy 
przybyłem dó mieszkania pod wskazany adres, powie- 
dziano mi, że pana Jarockiego już nie ma... Polazłem 
stamtąd dó banku... To przecież kawał drogi... W ban- 
ku kazano mi znów czekać... Pan dyrektor zajęty... No 
to też czekałem, 

— Ale niech pan tyle nie mówi i da mi pokwito- 
wanie z odbioru. 

— Co za pokwitowanie? Pan dyrektor..—zaciął się 
posłaniec — pan dyrektor oświadczył, ża nic nie pod- 
pisze... 

— Co? — zbladła Śmiertelnie Helena. — Nie 
chciał podpisać, że otrzymał list? 

Żądałem pokwitowania, ale zwymyślał mnie i ka- 
zał się wynosić... Gdy jednakże upierałem się przy 
swoim, woźny wyrzucił mnie... Co mogłem zrobić? — 
posłaniec zaczął mrugać oczyma, 

— Jak wygląda ten, komu pan wręczył list? — ze- 
pytała nagle Helena. 

— Jak ma wyglądać? Nie patrzyłem na niego... — 
zaczął posłaniec bezradnie machać rękoma. 

-— Pytam się przecież pana, jak wyglądał ten, ko- 
mu pan wręczył list? 

=- No taki zły, nachmurzony.. Nie pozwalał po- 
wiedzieć do siebie słowa.. 

~~ Blondyn, brunet? A 

— Diabli go tam wiedzą. Nie zauważyłem... 


—— 
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posłaniec nie mógł Helenie spojrzeć prosto w oczy. —' 
Co pani szanowna chce ode mnie? Zrobiłem swoje 
i basta. Nigdy nie przyglądam się temu, komu wręczam 
list. To nie moja sprawa, czy odbiorcą jest brunetem 
czy blondynem.. Należy mi się jeszcze złotówka, jak 
to łaskawa pani obiecała... 

Helena nie miała cierpliwości rozmawiać z posłań- 
cem. Nie wpadło jej nawet na myśl, że posłaniec nię 
zastosował się Ściśle do jej polecenia i wręczył list 
innej osobie. Dała mu więc złotówkę. Posłaniec 
ukłonił się i odszedł. 

Helena wróciła do mieszkania Bartosza, gdzie te 
raz czuła się jak u siebie. Zaczęła się zajmować gos- 
podarstwem, aby jakość się odwdzięczyć temu szlachet» 
nemu człowiekowi i wydawać polecenia służącej, któ- 
rej stosunek do niej powoli się zmieniał. Przypusz» 
czałą bowiem, że pan wprowadził do domu swoją przye 
Jaciółkę. Dziwiła się tylko dlaczego spali w oddziel- 
nych pokojach. 

Gdy Helena wróciła, Bartosz znajdowsk się w 
swoim gabinecie i pracował. Helena opadła na krzesło 
i zastanawiała się nad tym, dlaczego Roman nie chciał 
dać posłańcowi pokwitowania z odbioru listu. 

— Boże, czy człowiek ten stał gię uosobieniem 
złości? Kto wie, czy przyjdzie? Jeśli zaś nie przyjdzie, 
to go całkowicie wymaże z pamięci, to nie będzie chcia« 
ła o nim więcej słyszeć... : | 

Długo siedziała pogrążona w ponurych rozmyślaw 
niach. Nagle otworzyły się drzwi od gabinetu i do po 
koju wszedł Bartosz, trzymający w ręku kilka sapi- 
sanych kartek papieru, i 

=- Jeśli pani pozwoli, to jej odczytam to, co na» 
pisałem wczoraj wieczorem i dziś rano —— oświad- 
czył, 

— Proszę bardzo, będę z tego niezwykle rada... 
Gdy przed rokiem czytałam pana powieść, drukowaną 
w gazecie, nie przypuszczałam, że spotkam się z jej 
autorem w takich okolicznościach... i 

Bartosz zaczął czytać, Helena była oszołomiona. 
Opisywał jej tragedię, jej przeżycia, jej cierpienia... 

— A więc pani widzi, że moje powieści są wyłącz- 
nie odbiciem prawdziwego życia — rzekł, skończywszy 
czytać, — Czy można wiedzieć, dlaczego jest pani 
dziś tak smutna? 

— Tęsknię... za dzieckiem... Czy potrafi pan pojąć . 
jak ciężko jest matce, którą oderwano od jej jedynego 
dziecka? 

— Powinna więc pani żądać, aby oddano jej dziec- 
ka. Może pani tego żądać na drodze sądowej. Dla- 
czego pani milczy? Przecież pani ma prawa do wo- . 
jego dziecka. 

-— Tak, postaram się... Przed tym muszę jednakże 
pomówić z mężem. Pomówię z nim, szukam tylko 
okazji... Przypuszcząm, że jutra udam się do niego... — 
mówiła Helena półgłosem, jak gdyby do siebie.. 

— Musi pani to uczynić! — zawołał Bartosz. -~ 
Musi pani zażądać tego, co się panł prawnie należy! 

Z wielką niecierpliwością czekała Helena na to, 
co jej jutro przyniesie I gdy następnego dnia nie mo- 
gła sobie znaleźć miejsca o piątej ubrała się, szykując 
do wyjścia, Bartosz zapytał ją: 

. — Czy wychodzi pani, aby zobaczyć się z mężem? 

— Tak, odparła Helena. -— Zamierzam uczynić 
ostatnią próbę... 

A gdy opuściła mieszkanie, Bartosz, który nie mógł 
opanować ciekawości, który pragnął wiedzieć, jak się 
ona nazywa i gdzie mieszka, szybko nałożył płaszcz 
i kapelusz, i opuścił mieszkanie, aby udać się za nią. 

(Dalszy ciąg jutro) 


ZYGMUNT CZARSKI 
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em Malo.. 

m Btarczy,  swłaszcza, že gdy tylko sprawę za- 
łstwisz, od razu ci płacę pozostałe pieniądze. Rzecz pro- 
sta, w to wchodzi już również zapalenie płuc i inne 
Sprawy, 

| — Dobrze, ale muszę to dostać na piśmie. 

-— Proszę bardza Masz mi tylka dakłąd== palwita 
wanie. 

: "= Kiedy odjazd? 

— Najpóźniej za tydzień. 

Wydra namyślił się. Rzeczywiście propozycja była 
wiesłychanie nęcąca. Dwadzieścia tysięcy złotych... Toż 
to ogromny majatek t.i. 

|== W zasadzie się zgadzam — odrzekł — ale żądam 
s góry pięciu tysięcy oprócz kosztów biletu. Muszę prze- 
cież żonie zostawić z tysiąc złotych na tyle czasu. 
| mm Niech będzie — zgodził gię Julicz. 
j I wstał z krzesła, spoglądając na Wydrę trlumfu- 
400. 
_ — Więc słuchaj, bracie, — rzekł — wrócisz tu do 
mnie jutro o drugiej, to ci dam dokładne wskazówki i 
daj” forsę, Bo trzeba będzie wyruszyć jak najszyb- 
ej. 
|= Dobra jest. A teraz prosiłbym o maleńką zalicz- 


kę, bo chelałbym wypić z koleżkami za zdrowie szanow= 


nego ofiarodawcy. 

Julicz nie dał się długo prosić. Wyjął z portfelu 
dwudziestozłotówkę I wręczył ją Wydrze. 
,  —Masz— rzekł łaskawie — I tego ci Już nawet nie 


| Powieść współczesna, osnuta na prawdziwych wydarzeniach 
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policzę. To masz, jako procent. A więc do jutra. 

Gdy wszystko już się tak pomyślnie załatwiło, Julez 
poszedł do biura, by dać znać o tym swemu wspólnikowi. 
Powiedział mu: 

— Wszystko idzie jak najlepiej. 
wkrótce wyjeżdża do Algieru. 

— Kiedy? — zapytał Jerzy. 

| == Da parę dni pojedzie do Paryża, stamtąd do Mar- 


Nasz człowiek 


| sylli, na statek i jazda. i 


— A czy da sobie radę? Nie zna języka... 

me Owszem, był kiedyś już we Francji, jako górnik. 
Wylalt go za pijaństwo. 

— Doskonale, To jeszczę jedno twoje mistrzowskie 
posunięcie. Pozwalam sobie mieć nadzieję, że wobec te- 
go wkrótca zostanę jedynym spadkobiercą milionów mo- 
jej matki. 

— Z całego serca cl tega życzą. Oczywiście i sobie 
również, ponieważ nie wątpię ani na chwilę, że w na- 
grodę za moję wysiłki podzielisz się tym spadkiem ze 
mną do połowy! — doda? Julies głosem bardzo stanowe 
czym. 

— Tak w tej chwili nie dałbym wiele za życie moje- 
go bratanka Piotrusia — odrzekł Jerzy wymijająco. 

mm Chwileczkę, mój drogi, nie sprzedawajmy skóry 


niedźwiedzia, póki niedźwiedź żyje. — Jeszcze partia nie 


wygrana. Ostrożność nakazuje nie cieszyć się przed cza- 
sem. Nie zapominaj, że mamy przeciw sobie wrogów, rog- 
porządzających, zapewne, wielce rozległymi możliwościa” 
mi, skoro udało im się wykraść nam Wiochnę, ukrytą tak 
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głęboko w tajemniczych podziemiach. 

— Chwilowo jednak w niczym nam chyba nie mo- 
gą przeszkodzić? i 

— Owszem, a szczególnie boję się tego twojego Ka- 
zika z biura, bardzo podejrzanego osobnika, którego trze- 
ba będzie spławić możliwie jak najszybolej, 

— Co ci się stało? — zapytał niespokojnie Jerzy. 

Tu Julicz nagle urwał. Spojrzał niespokojnie na drue 
gle drzwi gabinetu, ponieważ wydawało mu się, że usły- 
szał tam dziwny szelest. 

— Czy nic nie słyszałeś ? Wydaje mi się, że ktoś ru- 
szał się tam za tymi drzwiami. 

— Niemożliwe, i 

— A co jest właściwie za tymi drzwiami? 

I wskazał na owe drzwi, skąd, jak mu się wydawało, 
doleciał do jego uszu podejrzany szelest. 

— Tam nic nie ma — odrzekł Jerzy — był, owszem, 
kiedyś, jakiś korytarzy, ale od dawna już jest zamknięty. 

— Czy jesteś tego pewien? 

— Najzupełniej, 

Nie pytając dalej, Julicz podszedł cichutko na pal- 
cach do tych tajemniczych drzwi, przysłoniętych por- 
tierą. odsłonił ją I przyjrzał jej się bacznie. i 

— Oho! — zawołał nagle — chodź tu prędziutko, coś 
ci pokażę. 

Jerzy, coraz bardziej zamiepokojony 
się swęgo wspólnika, zbliżył się. 

— Patrz — rzekł Julicz — cry wiedziałeś o tym 
otworku ? 

I pokazał mu mały okrągły otwór o średnicy mniej 
więcej pięciozłotówki. e 

— Hm, hm.. to rzeczywiście wielce osobliwe! — 
zawołał Jerzy zdumiony — któż tu mógł wywiercić taką 
dziurę? 

— Po czym nagle, jakby tknięty dziwnym przeczu- 
ciem, podrzedł szybko do drzwi swego gabinetu, mówiąc 


cichutko « 4 
«Dalszy ciąg jutro); 


zachowaniem 
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Karski postanowił przedostać sie przez linię fron- 
łu i udać się na strone rosyjką; podczas śniadania opo- 
wiedział o tym swej siostrze. Nagle zazły nieoczekiwane 
wypadki. 

Zanim jeszcze zdążyli zjeść skromne śniadanie, roz- 
legło się głośne pukanie do drzwi frontowych. Pukanie 
te było tak gwatłowne, że jasną rzeczą stało się, iż tak 
nie puka żaden dobrze wychowany, obcy człowiek... 

Przy stole zapanowała konsternacja: nawet mała 
Ireczka odłożyła kawałek chleba z marmoladą, i onie- 
miała, patrząc szeroko rozwartymi oczyma na swą ma- 
tkę, która siedziała również, jak skamieniała w miej- 
scu. 

— Mamusiu, kto tak puka? — zapytała zaniepokojo- 
na Ireczka. 4 

— Czy to czasem nie po mnie? — odezwał się 
przytłumionym głosem Karski. 

* Pani. Stanisława była niemniej zaniepokojona tą 
myślą, i dlatego właśnie zamarła ze strachu. 

Czyżby zjawili się już po Janka? 

(Ale pukanie do drzwi nie ustawało, przeciwnie 
wzmagało się z każdą chwilą, tak jak gdyby do drzwi 
wałono obcasami i butami, kolbami karabinów, rozlega- 
ły się również głośne krzyki: 

—— Aufmachen, donnerwetter, aufmachen... 

„Dziecko bliskie było płaczu. Matka przytuliła je do 
sfebie i cicho powiedziała; 

— Nie płacz dziecino, nie płacz kochanie... 
ba siedzieć cicho... 

— Boję się... 


Trze- 


«Długo trwało i nie wiedzieli, co mają począć, aż po 


dhiwili zrozpaczony Karski powiedział: 

— Co teraz począć? 

„Pani Stanisława spoglądała na niego tak, jak gdy- 
By.za chwilę miała się z nim na zawsze rozstać... Teraz 
była już. przekonana, że to po niego przyszli... Szcze- 
gólnie po tym, jak usłyszała groźne głosy: 

— Otworzyć! Policja! Natychmiast otworzyć! 

-Pani Stanisława miała zamiar podejść do drzwi i 
sapytać, kto tam puka. Ale gdy usłyszała słowo „poli- 
aja", cofnęła się do tyłu, i doktór Karski musiał ją ująć 
w swe ramiona, aby nie upadła. 

— Może uciec kuchennymi drzwiami? — wpadł na- 
głe- doktór Karski na szczęśliwy pomysł. 

Ta myśl ożywiła również i panią Stanisławą, © 

e Kto wie, czy tam nie stoją.. S 

|= Spróbujemy... 

Na palcach weszli do kuchni. 
freczka zrozumiała, jak wielkie niebezpieczeństwo grozi 
teraz wujaszkowi i stłumiłą w sobie płacz. 

Pukanie i krzyki przy drzwiach frontowych nie u- 
stawały: 

` _.— Donnerwetter, otworzyć! 

Doktór Karski stał przy siostrze, jak na rozżarzo- 
mych węglach, i zaczął nadsłuchiwać, czy nikt nie pu- 
ka ń drzwi kuchennych. 

— Cicho! 

m Nikogo tam nie słychać... 


,— Idę, Stasiu... Lepiej uciec, aniżeli oddać się żyw- 


em w ich ręce... 

— Niech Opatrzność ma ciebie w swej opiece... 

Rzucił na siebie stare palto Mandricza, kapelusz 
szwagra i począł sunąć powoli do drzwi kuchennych; 
znowu nadsłuchiwał chwilę i wreszcie wyszedł... 

+ Dopiero teraz, trzymając Ireczkę za rękę, wróciła 
Stanisława do drzwi frontowych, gdzie rozlegało się 
ciągłe pukanie. W drodze wpadła znowu na szczęśliwą 
myśl. Weszła do ubikacji i puściła wodę. 

— Kto tam? — zapytała nieco uspokojona tym, że 
znalazła dobrą wymówkę. 

— Policja donnerwetter, otworzyć u licha.... 

— Policja do mnie? — pani Stanisława szybko 
otworzyła drzwi i po chwili odskoczyła przerażona z 
dzieckiem, gdyż do pokoju wdarła się grupa niemiec- 
kiej policji polowej w granatowych pelerynach; twarze 
rozjuszone nie wróżyły nic dobrego... 

_ Zatrzasnęli za sobą drzwi i jeden z nich, jak wi- 
dać — oficer, spoglądając na jakąś karteczke, zapytał 
gniewnym głosem: 

— (zy tu mieszka Mandricz? 

— Tak... 

— Gdzie jest? Czy to pani mąż? 

= Tak jest, ale nie wiem, gdzie on Jest... 
ef mnie z dzieckiem... Już dość dawno... 

— Ach, tak... Czemu to pani nie otworzyła natych- 
miast? — wrzeszczał jak rozjuszone zwierzę. — Czy nie 
słyszała pani pukania? 


Porzu- 
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— Tak, ale byłam właśnie zajęta... Jestem tylko i 
człowiekiem... Dziecko nie potrafi otworzyć drzwi... 

— No, dobrze, przekonamy się za chwilę... — żan- 
dami weszli do dalszych pokojów, chwilę oglądali | 
wszystko i wnet brutalnym, ostrym głosem wydali roż- 
kaz: 

— Otworzyć wszystkie szafy... 

— Czego chcecie ode mnie? —- zapytała pani Sta- 
nisława z niepokojem w sercu, trzymające za rękę dziec- 
ko które tuliło się do niej z wielkim strachem. 

— Otworzyć ! — usiłowali wyrwać drzwi szafy. 

=— Ale czego panowie szukacie? — stanowczym gło- 
sem zaprotestowała pani Stanisława. 

— To nasza sprawa, jeśli pani natychmiast nie wy- 
kona naszego polecenia... 

Zanim pani Stanisława zdążyła odpowiedzieć, wzięli | 
Niemcy bagnety z karabinów i poczęli wyłamywać zam- 
ki i szuflady. 

Pani Stanisława omal nie oszalała, widząc z jakim 
bestialstwem WINNA rzeczy z SM i szafy, 


Pi 


z 
: 


zę 


ęcioraczki kanadyjski 


otoczone serdeczną opieką rządu 


Po chwili jednak podbiegła do nich, 1 jak człowiek 
który nic nie ma do stracenia, zaczęła krzyczeć: | * 

— Co robicie? Tak postępują uczciwi ludzie? (ze 
go tu szukacie? ty 

— To nasza sprawa! 

— Ale jesteście w moim mieszkaniu! — usiłowałą 
pani Stanisława im przeszkodzić. — To moje! jak wy, 
śmiecie! 

— Milcz, polska świnio! 

— Ja jestem świnia? A czym wy jesteście? — nia 
mogła się pani Stanisława opanować. -— Za mało jesze 
cze zabraliście z mego domu? Za mało zrabowaliście 
Grabieżcy! Nie, nie pozwolę, nie dopuszczę do te$0... 


i 
— Zamilkniesz, czy nie? — przysunął jeden 


nich bagnet do jej twarzy... | 

— Możecie mnie zabić, świat cały wie doskonale 
kim jesteście! 

i — Mamusiu — przytuliła się Ireczka do swej mata 

ki, łkając, j 


jak w konwulsji — Ma — mu — siui 
(Dalszy ciąg jutra). 
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„Kanadyjskie pięcioraczki” mia-| są bardziej poważne, inne bar- 
ja już szósty rok, a zainteresowa- | dziej płoche; niektóre zdradzają 
nie nimi opinii publicznej świata | większą inicjatywę, a drugie są 
wcale nie słabnie. Ciągle interesu» | bardziej bierne; jedne są kaprys- 


wijają się, jak biegnie ich życie | łe. Lecz wszystkie są bardzo mu- 
i-co czeka je w przyszłości. Na | zykalne i zorganizowały coś w ro- 
pytania te daje odpowiedzi w swo- | dzaju orkiestry, która wykonywa 


jej książce W. E. Blatz, który stał 
w bliskim kontakcie z opiekunem 
dziewczynek dr. Dafoe i miał moż | 
ność dokładnie obserwować xoz- 
wój pięcioraczków. 


Od chwili ich przyjścia na świąt; 


dr. Dafoe wziął na siebie ciężki większa kara. 


obowiązek utrzymania ich przy 


życiu, które z początku było zagro | do dr. Dafoe, którego 


żone. 

Noworodki znajdowały się więc 
pod ścisłą obserwacją lekarzy, a 
każdy gram mileka matczynego, 
które otrzymywały, jak i każda 
witamina, były rejestrowane. 

Pięcioraczki umieszczono w spe 
cjalnym domku, przypominającym 
inkubator. Dostęp do niego miell 
tylko ich rodzice, rodzeństwo, pie- 
lęgniarki i lekarze. Domek był wy 
posażony w aparaty do steryliza- 
cji, elektryczność, gaz, bieżącą wo 
dę i kuchnię, w której wraz z roz- 
wojem noworodków przygotowy- 
wamo dla nich jedzenie, trzymając 
się ściśle opracowanych naukowo 
recept. W, takiej atmosferze roz- 
wijały się pięcioraczki i w końcu 
przebrnęły przez  miebezpieczny 
okres i teraz nic już nie grozi ich 
życiu. 


le uwagi ich rozwojowi duchowe- 
mu i każdy szczegół z ich życia 
jest skrzętnie notowany. 

Uczonych ciekawiło także, czy 
pięcioraczki są do siebie podobne. 
Zrobiono przede wszystkim odci- 
ski z ich rąk i nóg i stwierdzono, 
że odciski są de siebie bardzo po- 
dobne. Ponadto ustalono, że dziew | W1 
czynki posiadają krew należącą 
do tej samej grupy, że mają jed- 
nakowy kolor oczu, jednakowy ko- 
lor i kształt włosów, przy czym u 
jednej z dziewczynek włosy wiją 
się w prawo, a u reszty w lewo. 
Wszystkie posiadają również jed- 
nakowy kolor skóry. 

Mimo to każda z dziewczynek 
posiada swoją wyraźnie zakreślo- 
ną indywidualność. Jedne z mich 


je opinię, j jak dziewczynki te roz-| ne i gwałtowne, drugie są 5 


| 


Uczeni poświęcają również wie własn 


już nawet dość trudna melodie 
Dziewczynki sa do siebie bardzo 
przyzwyczajone i jeśli któraś z 
nich coś przeskrobie, karze się ja 
w ten sposób, że oddziela od sio- 


strzyczek. Jest to dla nich naj- 


Są one rówmież przyzwyczajone 
nazywają ' 
„wujaszkiem*, do rodziców i pie- 


Za: 
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lęgniarek i witają wszystkie te ò« 
soby radosnym śmiechem. Ale gdy 
tylko odwiedzi je ktoś obcy, stają 
się nieśmiałe i nie chcą z nim rozm 
mawiać. 

Pięcioraczki korzystają z w teka, 
przywilejów. Przede wszystkim na 
ich utrzymanie łoży rząd kanadyj- 
ski. Toteż ich opiekunowie dbają 
o to, aby w przyszłości mogły od 
wdzięczyć się za to swej ojczyźnie, 
i w związku z tym uczeni uyzaż 
nie obserwują rozwój ich zdola3+ 
ści. Każdej z nich będzie bowiem 
dana możność rozwoju indywidu:. 
alnych zdolności, aby w przyszło” 
ści stały się pożytecznymi członka 
mi abw add 


Sam napisat 


W Brington, w mieście poło | 
żonym na południo wybrze 
żu Anglii zmarł w wieku 87 lat. 
dr Henry Salt. Sędziwy starzec | 
cieszył się opinią najlepszego i 
najpogodniejszego człowieka. 
Był zawszę uśmiechnięty, a naj: 

ą radość sprawiało mu, 
ady mógł nieść pomoc ludziom. 


Śmiarć staruszka, który do 
ostatniej chwili swego życia za» 
chował rzeźkość į pogodę ducha 
wywołała w całej okolicy szcze» 
ry żal, Gdy na krótko przed pos 
grzebem otwarto jego testament 
znaleziono u dołu doczepioną 


ies mom padezda na której napisana była 


mowa pogrzebowa, napisaną jak 


ą mowę pogrzebową 


wynikało z daty postawionej na 
nagłówku, na trzy dni przed zgo 
nem. 

Niech przyjaciele moi nie są: 
dzą — pisał dr Salt, — że prag 
nę, aby mowa ta została wyśło» 
szona had moją trumną Gdy je 
nak komuś z nich przyszłaby 

ochota nuświetnienia w ten spo» 
sób mego pogrzebu znajdzie tu. 
gotowy wzór. 

Należy dodać że dr Salt w swej 
mowie pogrzebowej ograniczył 
się do podkreślenia znikomości 
wszelkich rzeczy ludzkich i wys 
rażenie swej głębokiej wiary w 
nieśmiertelność duszy, nie wspo 
minając ani jednym słowem g 
sobie. 
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Zdzisław Pruski. 


W niedzielę 14 maja 1939 r. 
_ Piotrków przeżywał godziny 
podniosłych uroczystości. Oto 
społeczeństwo Ziemi Piotrkow- 
skiej ufundowało Związkowi 
Strzeleckiemu powiatu piotr- 
kowskiego wspaniałą, bogatą 
Chorągiew. Ranek niedzielny 
zastał Piotrków ożywiony, ru- 
chliwszy. — Brama domu przy 
Alei 3-go maja 19 gdzie mieś- 
ci się Grodzki Oddział „Strze- 
` Ica“ udekorowana dużymi fla- 
gami biało-czerweno-zielonymi. 
Tu jest punkt zborny oddzia- 
łów żeńskich i męskich oraz 
orląt, zjeżdżających ze wszyst- 
kich ośrodków organizacyjnych 
powiatu. 

Arteriami komunikacyjnymi 
wiodącymi do Piotrkowa, jadą 
furmanki, bryczki, wozy drabi- 

 -niaste, auta ciężarowe. Wiozą 
strzelecką brać, ubraną w od- 


eloi 


świętne mundury. Jadą ocho- 
czo z pieśnią na ustach. Jadą 
na: swoje wielkie święto. 

Przed godz. 9 rano oddziały 
maszerują na plac hali targo- 
wej. Tu następuje krótki apel 
mundurowy: sprawdzanie swe- 
go sporządzenia, poprawienia 
mundurów. Muszą przecież ład 
nie prezentować — całe mias- 
to będzie na nich patrzeć. 
Wśród szeregów przemyka po- 
pularna sylwetka komendanta 
Pow. Wych. Fiz. i P. W. kapi- 
tana Byczyńskiego Mirosława, 
który dodaje otuchy zuchowa- 
tym orlaczkom, — ówdzie je- 
szcze lustruje kpt. Bobola i 
kpt. Bobrowski, — tam znów 
kompanijny Z. S. ppor. Micha- 
lak Mieczysław — a wszyscy 
wykazują dbałość o postawę 
o miny i to, co się nazywa 
„dryg żołnierski”. | 


Marsz do piotrkowskiej Far 


Pierwszy krok w szeregu u- 
derzył o bruk Piotrkowa. For- 
muje się pochód. Do Fary na 
mszę św, — pierwszą kompa” 
nie' prowadzi ppor. Szlązak 
Stefan, drugą ppor. Mycka Mie 
czysław — a potem snują się 
szeregi oddziałów męskich i 
żeńskich z proporczykami, ga- 
lowo odświętnie. 

Farna sygnaturka zwołuje na 
mszę św. aby w ważnej chwi- 
li, gdy chorągiew będzie strzel 
cowi wręczana, wpierw dopeł- 
niło się poczęcie sprawy z Bo- 
giem, który każdą pracę ma 
w Swych Rękach. 4 Ur 

Fara we swym wnętrzu nie 
mieści wszystkich oddziałów. 
Do świątyni udają się jeno dwie 
kompanie honorowe, Reszta — 
zajmuje szpalerem plac t. zw. 
cmentarza kościelnego. 
wnętrzu kościoła muszą prze- 
cież być członkowie Zarządu 
powiatowego i zarządów od- 
działów oraz goście. Geści jest 
sporo. Przyjechał komendant 
Główny Z. S. pułk. dypl. Józef 
Thunguz-Zawiślak, z adjutan- 


Wej 


tem, młodym, ujmującym, kpt. 
Januszewskim, prezes Zarządu 
Okręgu Łódź dyr. Rzadkiewicz 
komendant Okr. Z. S. mjr. Pi- 
wowar, ppłk. Marciczkiewicz, 
prezes Oddziału Pow. Z. N. P. 
Józef Przepieść, v-ce starosta 
Tarnawski, prezydent m. Piotr- 
kowa Stefan Fiszer, dyrektor 
oddziału Banku Polskiego Ro- 
man Perczyński, prezes Zrze- 
szenia Inteligencji Ludowej i 
Przyjaciół Wsi — insp. sam. 
gm. Dominik Dratwa, podinsp. 
szkolny Qrzegory Jan, instr. 
oświaty pozaszk. Skrzycki, pre- 
zes pow. Związku Reserwistów 
Kruszyński Władysław i wielu 
wielu innych prezesów, przed- 
stawicieli, sympatyków — Wy- 
BO przyjaciół Strze- 
ca. 

Przed ołtarzem głównym z 
boku stopni widnieje nowo u- 
fundowana Chorągiew. Przed 
mszą św. wchodzi na ambonę 
lubiany przez Piotrków i wśród 
nas zadomowiony ks. Dziekan 
Józef Goździk, aby wygłosić 
okolicznościowe kazanie. 


Kazanie ks. dziek. Goździka 


Ks. Dziekan Goździk mówi 
minerowym, skupionym, peł- 
nym powagi głosem. Timbre 
mowy to wznosi się, to opada. 
Padają słowa, które wywiera- 
ją głębokie wrażenie. Tłum 
wiernych odwraca głowy ku 
kaznodziei słucha:... 

Jeżeli naród chce żyć, chce 
budować przyszłość swej Oj- 
czyzny, musi zachować młodość, 
Każdy prawy Polak jest zawsze 
ciekaw, bo. go to obchodzi — 
jakie basła wypisuje młodzieź 
na swym sztandarze, bo chce 
być pewien, że młodzież znajdu- 
je się na właściwej drodze. 

Na czele młodzieży staje star 
sze pokolenie, aby jej przekazać 
jarzmo służby obywatelskiej, by 
ją związać jak łańcuchem z ca- 
łym narodem. Jarzmo takie ma 
opleść młodzież strzelecką nie- 
rozerwalnym węzłem z narodem, 

„Na sztandarze  wypisaliście 
hasła piękne i szczytne, W tych 


Kino-Teatr 


„AS” 


w Piotrkowie 
pl. Niepodle- 
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symbolach, które widnieją na 
nim — wizerunek Maryi Panny 
i Krzyża tkwi fundament 
naszej teraźniejszości i podstawa 
naszej przeszłości, Z takimi has- 
łami na sztandarze jak strzelec- 
ki — Kościół błogosławi tym, 
którzy pod tym sztandarem się 
grupują. 

Sztandar Wasz to znak 
służby obywatelskiej. Sztandar 
zawsze staje na czele organiza 
cji, bo to jest znak który kie- 
ruje pracą i woła na tych, co 
pod nim się grupują, aby od 
niego nie odstąpili. 

Młodzieży Strzelecka! Pracuj- 
cie tak, abyście oświecali stale 
swe umysły. W Polsce dość 
bladi i blichtru potrzeba 
wiedzy rzetelnej, a tę zdobywa 
ten, kto pracuje. Umacniajcie 
się w cnotach obywatelskich. 
„Bo na ziemi być Polakiem, to 
żyć bosko i szlachetnie" — jak 
głosił Zygmunt Krasiński, — 


— 


Przepiękna kolorówka 


„Na Sybir“ 


Umacniajmy się, abyśmy mogli 
zadaniom sprostać, Przed Wami 
wiele haseł, Pamiętajcie, że 
sztandar stawiacie prze sobą po 
to, abyście od drogi, do której 
on Was prowadzi — nigdy nie 
odstąpili, abyście: trwali na pla- 
cówce niezłomni. 

Musicie szukać nowych dróg, 
wnosić do pracy nowe hasła, 
ale nie zapominajcie nigdy, aby 
ich źródłem była Polska — na- 
sza Ojczyzna, 

W całym dzisiejszym chaosie 
Polska się nie ugięła. Nie po- 
zwolimy umniejszyć naszego sta- 
nu posiadania, Ale hasłem i fun- 
damentem tej woli jest trady- 
cja rycerstwa, które z pieśnią 


Bogurodzica szło w 


dlatego tak dobrze wiemy, co 
to jest honor narodowy! 
Być obywatelem Polski — to 


nie znaczy żyć z niej, ale dla 
Polski pracować, a w razie 
czego życie oddać Ojczyźnie! 


Ten wytrwa, kto tysiączne 
przeszkody łamie. Ten nie upa- 
da, kto grunt ma pod swoim 
jestestwem duchowym, kto jest 
związany z całą swoją przesz- 
łością, z całym narodem. Prze- 
szłość polska jest matką naszych 


czynów.  Roózwińcie strzelecki 
sztandar z tym wewnętrznym 
przekonaniem, że Biały Orzeł 


nigdy nie zniży lotów... 


Przed płytą Niezn. Żołnierza 


Z kościoła — z poświęconym 
już sztandarem — oddziały ma- 
szerują przed Płytę Nieznanego 
Zołnierza na Plac Kościuszki. 
Płk. Thunguz - Zawiślak, płk. 
Marciczkiewicz, prezes Zarz. 
Powiatu Z.S. insp. szk. Stefan 
Mucha, mjr. Piwowar i cztery 
strzelczynie składają na sym- 
bolicznej płycie wieniec. Or- 
kiestra miejscowego pułku 
gra hymn państwowy. 

Następuje moment składania 
ofiar i wbijanie gwoździ w 
drzewce chorągwi. A potem, 


potem chwila ciszy, skupienia. 
Kompanie wyrównują front. — 
Baczność! Na ramię i prezen- 
tuj broń. Przed Komendantem 
Głównym Z. S. klęka Komen- 
dant Powiatu Z.S. ppor. Micha- 
lak Mieczysław. Płk. Zawiślak 
trzyma drzewce sztandaru. Por. 
Michalak wymawia słowa przy- 
sięgi. Chorągiem Strzelcom zo- 
stała przekazana. Poczet sztan- 
darowy odprowadza ją na czo- 
ło frontowej kompanii. W tej 
chwili zwraca się Komendant 
Główny Z.S. do zebranych. „6 


Przemówienie pułkownika 
` Thunguz-Zawiślaka - 


..„Chorągiew to żnak zawo- 
łania. Historycznie biorąc — 
była tym znakiem, pod którym 
zbierały ' się jszeregi rycerzy 
zwłaszcza Ww chwilach ciężkich. 

"Chorągiew to nie znak poko- 
ju— to zawołanie i drogowskaz 
Waszej służby obywatelskiej. — 
Ma on dać.siłę oporu, której 
wymaga życie narodu i państwa. 

Zawolanie strzeleckie — to 
walka na śmierć i życie, dłu- 
ga, uparta, a nawet „bezna- 
dziejna* jak ją kiedyś nazywali 
matematycy i logicy. 

Zawołanie chorągwi ma sku- 
piać i zwoływać szlachetne du- 
chy polskie,"które stać było na 
wskrzeszenie Polski. 

Macie chorągiew. Macie koło 


Przemówienie 


czego się skupiać. 

Naród Polski mimo zdobycia 
niepodległości nie może ani. na 
chwilę pozwolić sobie na odpo- 
czynek, My musimy „wrogom, 
ich sile przeciwstawić wiarę i 
upór taki, jak Pierwsi Strzelcy. 

Dlatego jest ważne związanie 
młodzieży ze starszymi. Wy 
macie podjętą przez nas star- 
szych, naszą sztafetę przesłać i 
dać swym następcom tak, jak 
myśmy ten bieg sztafetowy prze- 
jali. Mundur strzelca symbolizu- 
je mundur pierwszego polskiega 
powstańca. 

— Dziś, gdy zajdzie potrze- 
ba zawierać traktaty — nie bę- 
dziemy je zawierać w Warsza- 
wie, ale w Berlinie.„!* 


insp. szkoln. 


Stefana Muchy 


Przed frontem zebranych sta- | 
je długoletni i zasłużony spra- 
wie strzeleckiej prezes Zarz. 
Pow. Związku Strzeleckiego w 
Piotrkowie — dawny uczestnik 
Związku Walki Czynnej — in- 
spektor szkolny Stefan Mucha, 
który odezwał się tymi słowy: 

„Spotkał nas wielki zaszczyt, 
Spełniło się marzenie strzeleckie 
powiatu piotrkowskiego, Otrzy- 
maliśmy chorągiew. 
Niewątpliwie w sercu każde- 
go z Was żywiej bije tętno — 
bo oto publicznie manifestujemy 
swój dorobek organizacyjny. 

Ale oddanie strzelcom sztandaru 

jest zobligowaniem nas do pod- 

wojenia, zwielokrotnienia wysił- 
ków w codziennej, szarej, żmud- 
nej praty. 


Najpofężniejszy dramat francuski p. t. 


Walka o Kobietę 


W roli głównej: genialny tragik HARRY BAUR 
i ulubienica Paryża GABY MORLAY 


Nąd program: 


, film polski 


Kino - Teatr 


ROMA 


w Piotrkowie 
Al. Maja 11. 


Strzelcy powiatu piotrkowskie- 
go mają ambicję, chcą przejąć 
najszczytniejszy czyn Wojska 
Polskiego: — mełdują swoja 
gotowość! 


Następnie Prezes inspektor 
Mucha na ręce płk. Marcicz- 
kiewicza wręczył skromny upo- 
minek — szkatułę w formie 
znaczka organizacji strzeleckiej 
z napisem: „Strzelcy Ziemi 
Piotrkowskiej w dowód żołnier- 
inna łączności S$wemu Puł- 

owi“. 


Defilada 


„Sprzed płyty cała świta goś- 
ci i Zarządu udaje się na ulicę 
Słowackiego przed ogród 
Bernardyński. Za chwilę ma 

p ER RZ: ka | 
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Wspaniała uroczystość poświęcenia Chorągwi w Piotrkowie Tryb. 
Ranek 14 maja w Piotrkowie! 


p „M 
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bój — i| nastąpić defilada. Na przygoto- 


waną trybunę wstępuje płk. 
Thunguz-Zawiślak, płk. Marele 
kiewicz. mjr. Piwowar, kpt. Ja- 
nuszewski, prezes Rzadkiewicz, 
i inni. 

Ale oto od ul. POW. wyłania 


się czoło pochodu. Całość pro- |. 


wadzi Komendant Pow. Z. 5. 
por. Michalak Mieczysław: dziar- 
ski, sprężysty, żołnierski krok 
wali o bruk jezdni. Ruch ręki. 
Błysk szabli. Podniesiona gło- 
wa i wzrok utkwiony w Komen- 
danta Głównego. — Patrz, Ko- 
mendancie Główny, oto Twój 
pomocnik na odcinku powiatu 
piotrkowskiego chce Ci ukazać 
swe szeregi pod jego rozkaza- 
mi zostające. Patrz, panie pul- 
kowniku, na dziarską postawę 
strzelczyń, strzelców i orląt. — 
Spójrz im w oczy. Prawda —- 


jakie są roziskrzone, pałające ? | 


Głowy podnieśli. — Są dumni. 
Patrz, panie pułkowniku! Oto 
nasza, strzelecka, Ziemi Piotr- 


kowskiej młoda Polska. Uśmie-- 


chnij się do niej, panie putko- 
wniku! I rozczul się. Bo my, 
gdy patrzymy na nią mamy 
pełne oczy łez. r 
dości..! Polskiej radości. 

Za oddziałami męskimi ma- 
sżerują oddziały żeńskie, Pro- 
wadzi je Komendantka Pow. 
Z. S. ob. Wiernikowa Helena. 
l ona wiernie patrzy w Ciebie, 


'Komendancie Główny! To defi- 


lują Polki Piotrkowa. 


- Publiczność jest rozentuzjaz- 
mowana. Bije brawa. Wiwatuje. | 


Ulicę poderwał żywioł i 
Oklaski, oklaski | rzą 


Ku pokrzepieniu 
serc 


Skolei oddziały, zarząd i goś- 
cie in corpore udają się na 
wspólny obiad żołnierski. Wśród 
strzelczyń z Moszczenicy, któ- 
rymi przewodzi ob. Pazurzyna 


Marta — znalazł się Komen- 


dant Główny. Pan pułkownik 
słucha pieśni. Grupa się zacie- 
śnia, powiększa. Strzelcy stają 
kołem przed Komendantem Gł., 
który dzieli się z nimi wraże- 
niami, rozmawia, Rozmawia 
długo, a oni słuchają — nawet 
zapomnieli, że im obiad przer- 
wano. O, bo żołądek nie jest 
ważnym w tej chwili. Obiad 
będzie jeszcze nie jeden raz. 
A ob, Komendant Główny? — 
Kto te może wiedzieć. 

Więc słuchają. A słowa pły- 
ną ważne. Zapadają do ser. 
Na samo ich dno. 

Czas mija szybko i przyje- 
mnie na zabawie, dokończe- 
niu obiadu, słuchaniu orkiestr, 
występów chórów. Ani się o- 
bejrzeli, gdy dzień szarzał., — 
Zmierzchało się. Czas wracać. 

Wracają. Ale i myśli wracają 
do dnia, kiedy sztandar strzel: 
cy otrzymali. Wracają i do słów 
które tak się głęboko wryły w 
pamięć. 

Dzień to był piękny. Pamięt- 
ny dzień strzeleckiego pokrze- 
pienia serc... 


Złóż otiare 
na Fundusz Obrony 
Narodowej 


Najweselsza komedia ameryki, czarujący film wy- 


z najbardziej 


Początek o godz. 5 pp, 
RAPOEEŃ OSNA IRTZIAWZE ZK Aa 


miesieczna „Dziennika Piotrkowskiego* wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. 
kwartalnie z przesyłką zł. 9, rocznie 36 zł. Konto P. K. O. Nr. 602.480 


CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 


Ireną Dunne iDouglasem Fairbanksem || 


Pepoł. g. 3 Królowa Przedmieścia 5 Dni szczęścia 


w niedziele i święta o godz, 3 po poł. 3 


świetlany w najwytworn. kinie stolicy „Palladium“ 


RADOŚĆ ŻYCIA 


ow 


szarującą parą 


ur 


1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr 


w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz 


Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków, ul. Słowackiego 25, tel 10 65 


> «ma "MJU 


To są łzy ra- | 


